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Robotnicza Łódź I 
uczciła pamięć 

bohaterskich 
bojowników 
Rewolucji 

!ODZKI 
EXPRESS 

190i roku Rokm Łódź, sobota 25 el!erwea 1955 r. 

ODSLONl~CIE 

pamiątkowych tablic 
w miejscach historycznych wydarzeń 

50 lat minęło od chwiti, gdy na Widzewie na ul. Ro­
kicińskiej (obecnie ATmii Czerwonej) przed Zakłada.mi 
Widzewskiej Manufaktu.„y wzniesiono pierwszą baryk.o.­
dę, "" której stanęl,i „obotnicy czerwonego Widzewa w 
1.0alce przeciwko uciskowi caratu i Todzimej reakc;i. 
Padl1' pierwsze strzały, p?lała się krew robotn.ików lódz­
kich. 
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Na naszych zdjęełach frag­
menty powitania premiera 
Indii Nehru w Warszawie. 
Po lewej: Członkowie rządu, 
Ra.dy Państwa i Partii wita­
ją dostojnego gościa na 
lotnisku Okęcie. Na zdję­

ciach poniżej - moment 
wręczenia premierowi Nehru 
kwiatów przez dzieci oraz 
przejazd gościa ulicamJ 

Warszawy. 

Fot. - CAF 

Premier 
zwiedził Warszawę 

serdecznie 
witany 
przez jej 
mieszkańców 

sto, rekonstruowane mury obron 
ne, po czym udali się do Pałacu 
Kultury i Naulti im. J. Stalina. 

U wejścia do Pałacu gości ser­
decznie powitali przedstawiciela 
zalogi radzieckich budowniczych 
z naczelnikiem zarządu budowy 
- D. A. Szatalowem na czele. 

Premier J. Nehru l towarzyszą 
ce mu osoby zwiedzili Pałac, a 
m. in. wielką niedawno wykoń­
-:zcną salę kongresową. 

Kończąc zwiedzanie Warszawy 
premier J. Nehru zapoznał się 
jeszcze z budową nowoczesnego 
osiedla mieszkaniowego na Mo­
kotowie. 

Premier Nehru 
Śląsku 

·Wielki 
Festyn w Spale 

W niedzielę, 26 bm„ od­
będzie się w Spale 

WIELKI CAŁODZIENNY 
FESTYN 

organizowany w ramaeh 
X-LECIA „GŁOSU 
ROBOTNICZEGO". 

• Występy znanych arty­
stów scen łódzkich. 
• 100 - osobowy 
WDK. 

chór 

• Orkiestra mandolini­
stów i kwartet wokalny 
WDK. 
• Występy najlepszych 
zespołów świetlicowych z 
terenu województwa. 
• Zawody kajakowe na 
Pilicy. 
• Atrakeyjny mecz piłki 
wodnej 
i wiele łnnycli niespodzia­
nek czeka uczestników Fe­
stynu w Spale. 



IPrezy~e~ł „Daily Mail": Teraz kolej na USA i inne •raje zachodnie 
Ho Chi Mi~~ „Combat": Propozycje zasługują na to, by przyjęto je z uznaniem 

Tam, gdzie weqorze ,.biorą nadzwyczainie" ... 

Jak 36 , 
przybył do Chin Przemówienie delegata ZSRR było 
b:.E!1;b~~~~ N:nk:.~ad~~ „New York Herald Tribune": pięciokrotnie przerywane oklaskami 

tys. wczasow1czow 
domach FWP spt}dza czas w 

Spośród okol.o półmilionowej rzeSZl/ ludzi pracy, którzy 
skorzystają w br. z różnycn form wypoczynku arganizowa 
nego przez związki zawodowe, w obecnej chwiii w ośrod­
kach FWP znajduje się 36 tys. osób. 

A oto migawki z błyskawicz­
nej wizyty w szeregu ośro<lków 
wypoczynkowych kraju. 

RA.J RYBAKOW 

legacja rządu Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej i 
Wietnamskiej Partii Pracują­

cych z prezydentem Bo Chi O 
Minhem na czele. 

ras zachodnia 
oświadczeniu W. M. Mołotowa 
na jubileuszowej sesii ONZ 

nić Zachód, oraz 11dy domagał 
się, aby Chiny wzięły udział w pro 
ponowanvm przez ZSRR omówie­
niu kwestii zakazu broni atomo· 
wel. 

Jak wynika z głosów -prasy 
amerykańskiej, zdenerwowa­
nie określonych kół USA, któ­
re ' nie chcą osłabienia napi~ 
cia międzynaTodowego, wyWo­
łane jest tym, że Mołotow do­
konał dokładnej analizy przy­
czyn wywołujących napięcie i 
przedstawił plan umożliwiają­
cy przywrócenie zaufania mię­
dzy krajami oraz utrwalenie 
pokoju. 

NA PLAŻY I ULICACH 
MIĘDZYZDROJOW 

W piątkowe słonec7Jne rano 
r:ad malownicze, obfitujące w 
~vęgorze jezioro Jamno w Miel­
nie, które oddziela od morza Je­
dynie mierzeja, przybyło wielu 
wczasowiczów. 

Rozmawiamy z jedny:m z „ry­
baków" pracownikiem MHD 7 
Wroclaw:ia, Szczepanem Kawiń­
skim: „Jako amator rybołówstwa 

Przybyłych witało na dwor­
cu i przyle~łych ulicach około 
10.000 mieszkańców miasta. 
Przemawiając do zebranych 
Ho Chi Minh wyraził przeko­
nanie, że przyjaźń między na­
rodami Wietnamu i Chin bę­
dzie się rozwijała i krzepła. 

Słońce nieco zamglone, ale go­
rąco, an,i śladu w iatru. UkwieCQ­
ne uliczki Międzyzdro jów wyl•1d 
nione. Za to na wielkiej płazy 
po obu stron.ach mola rojne . 
Nie brak tu niemal ni.kogo z 2 
tys. bawiących w Międzyzdro­
Jach wczasowiczów. najchętniej dotychczas wyjeż- ..-------------­

oto grupka młodzieży wśród 
śmiechów i żartów bawi się pił­
ką. Slązacy, wa=awiacy, kra · 
kowianie opalają się na słońcu. 
Są jednak tacy, co się martwią ... 
Weźmie, czy nie weźmie? Stoją 
oni na molo i zarzucają wędkę. 

dżalem na Pojezierze Mazur-
skie, ale tu w Mielnie znala­
złem nadzwyczajne warunki -­
i morze i jezioro - węgorze 
biorą nadzwyczajnie, a gdy 
znudzi mi się łowienie ryb 
- mowi druej - wypoczywam 
nad morzem. Wieczorami nato­
miast bywam na k<llncertach w 

W NALĘCZOWSKIM kinie lub :na tańcach. Nie na;ze-
UZDROWISKU kamy na brak opieki ze strony 

Ponad 600 różnych zabiegów adm.ini~acji naszego domu. Wy 
udzielono. 24 bm. w Nalęczovne l zyw1erue mamy dobre, a powie­
Judz:iom pracy leczącym tu wady trze morskie służy wszystkim". 
serc_a, tarc:zycę i ogólne wyczeir- WSROD GOR I LASOW 
parue. 

Specyficzne warunki klimatycz 
ne, nowoczesne wyposażenie sa­
natorium, urządzen.ia umożliwta 
.iące st.osowanie różmorodnych zn 
biegów oraz doskonale warunki 
pobytu przywrocily już barrdzo 
wielu ludzliom zdrowie. 

W obecnej chwili w Nałęczo­
wie z wczasów leC'Zrticzych ko­
rzysta około 250 osób. 

W największym domu wypo­
czynkowym „Prz.odownik" panu 
je cisza jak makiem zasiał. Per­
S()(!lel chodza n.a palcach aby nie 
budzić śpiących górn.ikÓw, któ­
rzy w nocy przyjechali n.a swój 
tumus. Natomiast wielki gwar 
panuje w dOilnu „S:fil:n.ks". Wcza­
sowicze są już po śnóadanliu i 
wybierają się na wycie=kę de 
Poronina. W ciągu tygodrtia w.ie­
lt1 z ni.eh zwiedziło już DoOOki 
Reglowe, Kasprowy, Do.linę ooo 
chołowską i Dollilnę Kościeliską-

Dziś 
wielki festyn 
W RUDZIE 
W zwią2lku z trwającymi 

„Dniami Morza", Za-
rząd Wojewódzki LPŻ 
urządza dziś, w sobo­
tę wielki festyn w parku 
1 Maja w Rudzie Pabianic­
kiej .. Bogaty program tej im 
prezy obejmuje · m. in. wy­
stępy artystyczne, blyska\'li 
=Y konklurs z nagrodami, 
zawody sportowe, puszcza­
nie wianków i pokaz ogni 
s:zituCl2ll1ych. 

Szczególnie interesujące 
będą wywiady z maryna­
rzami, przeprowadzone „na 
gocąco" przed miikirofonem. 

Oświadczenie ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowa, złoione na jubileuszowej sesji ONZ -
WyWOłało szeroki oddźwięk na całym świecie. Prasa świa­
towa poświęca oświadczeniu ministra Mołotowa. wiele 
uwagi. 

Anglia Przeciwstawiając konkretne pro­
pozycje zawarte w przemówieniu 
Mołotowa „n.ie nie znaczącym 
i rozwlekłym pr.r;emówieniom wy­
qłoo.szonym dotychczas z trybuny 
w San Francisco", „Combat" stwier 
du w koonkluzj.i, że „propozycje 
Mołotowa zasłuqują na to, by je 
przyjęto z uznaniem". 

Niemcy 

Korespondent dz.lennik.a „DAI­
L Y MAIL" w sprawoa:dan,iu z San 
Francisco szczeqólną uwagę zwra­
ca na ten ustęp oświadczenia mi­
nistra Mołotowa, w którym mówi 
on, że obecnie, gdy Związek Ra· 
dzieckJ przyjął całkowicie propo­
zycje mocarstw zachodnich w spra 
wie 21brojeń klasycznych i uwzglę­
dnił propozycje tych mocarstw w 
kwestii broni atomowej, „kolei ua 
Stany Zjednoczone I inne kraje Wszystkie dzi;mniki zachod-
zachodnie". nio-niemieckie zamieściły na 

Dziennik „DAILY HERALD" w czołowych miejsca<:h informa­
artykule redakcyjnym pisze: „Mo ci·e o os'wi·adcze,··1·u W. „.T. Mo-
łotow dał nam w San Francisco ·' iu 
budzącą nadzielę proqnozę tego, łotowa. 
co może wydarzyć się w przy- Prasa zachodnio-niemiecka 
szlym miesi,cu na konferencji w_iel szozegółowo omawia propozy-
kie1 czwórki w Genewie. Rosia· · . . 
nie oświadczają. że gotowi są I CJe . w. sprawie zmmeJsz~1a 
wyjść nam napneciw 1 że ich nap1ęc1a w stosunkach m1ę­
nleda wne nowe propozycje w spra dzynarodowych, zaw:irte w 
wie oqraniczenla zbroleń są tego oświadczeniu Mołotowa. 
konkretnym przykładem... .Rząd 
nasz powinien jak najlepiej wy­
korzystać obecne możliwości osią­
gnięcia trwałe!Jo pokoju, które 

USA 
~j.~~iil się największym! od lO Oświadczenie W. M. Mołoto 

Jak donosi korespondent wa, złożone na sesji jubileuszo 
agencji Reutera w San Fran- wej ONZ, wywarło dUŻe wra­
cisco, echa oświadczenia . Mo- żenie w USA. • 

Delegacja parlamentu 
.Jugosławii 
uda się do ZS 
i Niemiec zachodnie\\ 

MOSKWA (PAP). - Jak do 
no& z Belgradu agencja TASS, 
z końcem liJpca, alibo na Po­
czą.tku sierpnia delegacja par 
lamentarn.a Jugo.sł.awii w skła 
drzJie 16-17 osób odwiedzi 
Związek Radzieok:L Druga de­
legacja Fe<leracyjnej Ludowej 
Skupszczyny uda się w dru­
giej połowie wweśnia do Nie 
miec zacllodnich. 

Echa wspólnej 
deklaracji Powrót artystów 

krakowskich 
z Paryża 

W śród przoepięlmej ]XZY!'ody 
tatrzańskiej w rzrlrawym kllima­
cie górskim wypoczywa obecnie 
w zakopiańskich domach FWP 
ok. 1. 750 Wczasowiczów. 

Festy.n, k1tóry roopocznie 
się o godz. 15, zakończy we 
s&a zabawa ludowa na e­
stradzie, trwająca do godzi­
ny 23. 

I łotawa wśród delegatów do Ja.k przymaje korespondent 
ONZ były jak najbardz.iej róż- „NEW YORK HERALD TRIBUNE„. 

od 
" " . tó „słuchaczom podoba·ly się poje­

nor ne . ~lek . rym de~ega- dnaiwcze i p:ra:yja=e wY'J)owiedz:i 
tom zachodnun, Jak wynika z Mołotowa, jak np. optymi·styczne 

N. A. Bułganina 
i J. Nehru 

24 bm... ipowrociła z Pacyża 
grupa artystów Pańsbw. Te­
atru mi._ J. Słowacltiego oraz 
Państw. Teaitru Stairego z 
Krakowa, która wzięła udział 
w II międzynarodowym festi­
walu sztuk dramaitycmyc:h 
w PaTyŹU, wysta!Wiając „Zem­
stę" Fredry i ,,La.to w No­
hant" Iwaszkiewicza. 

Zgon redaktora 
Tomasza 

Bazylewicza 
23 bm. zmarl w Warszawie 

w wieku lat 47 - Tomasz Ba­
zy.lewicz - redakitor naczelny 
polskiej redakcji „Nowych 
Czasów", b. więzień saina.cji, 
działacz „życia", KPP, Związ­
ku Patriotów Polskich, PPR i 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotn.czej. 

W Zmarłym dziennikarstwo 
pol;kie traci wybitnego publi­
cystę i zasłużonego pedagoga. 

Przemówienie A. Korniejczuka 
na Światowym Zgromadzeniu Sił Pokoju 

(!'.~okończe<nie .re. str. 1) } sowanyml państwami. Związek 
&łab1h nasze wysiłki, gdybyśmy Ra.d2lieeki z całego serca. życzv 
osła.bili czujność w odniesienia szefom rządów, którzy spotkaj~ 
d? tych sil wojny, które nigdy się w Genewie, by usunęli W'La~ 
m~ zrezygnują z knowań antypo jemną nieufność, skierowali swr, 
koJOwych i nigdy nie oofną się wysiłki na osłabienie napięcia 
bez stoozenfa zacieklej walki". mięchyna.roodowego i rozwiązanie 
!'W imieniu Związku Radziec- głównych zagadnień pokojowych. 

k~ei::o Praoię W~ . zapewnić - N~ód radziecki wierzy głębo­
osw1adczył Korrueiczuk: - ie ko, ze świat-O'We zgro.madZ<'Ilie 
1ł!'2'ód rachiccki będzie nadal godnie wyrazi wolę narodów 
nieugięcie i konsekwentnie dążył i;wia.ta. i dopomo-że szefom ną­
do utrwalenia. pokoju między na. dów w tym, aby na. Ich konfe::Mt 
rodami, do pokoj-O'Wego r9ZStrzy- cji głębiej z:-ozumieli i odczuli 
gnięcia. wszystkich zaga.dnkń rytm sen: swych na.rodów i 
spornych na zasadzie wza.jemnE- wszystkich narodów, które e1r 
gę PorOZUmienia. stron. Związek raz wyżej wznoszą nad .naszą pła. 
lta.dzieckl wierząc w swe siły nclą sztandar pokoju. 
jest zdecydowany zapobiec no- • * • 
we.i wojnie światowej. HELSINKI (PAP). Dnia 24 bm. 

Kornlejczuk oświadczył dalej, trwały prace szeregu komisji u­
ze Związek Radziecki podejmu- tworronych na Swiatawym Zgra 
.ie konsekwentnie szereg nowych madzeniu Pnedstawicieli Sil Po 
ba.rdzo ważnych kroków zmierza lroju, tj. komisji do spraw roz­
.iących do I'O'Zła.dowa.nia. napięcia. brojenia i broni atomowej ko­
międzyn~rodowego i roo;wiązania misji do spraw bloków w~jsko­
problemow międzynarodowych wych i bezpiecreństwa komis ji 
nie z „po<Z;ycj'.i siły", lecz na m- do spraiw suwerennośct n.al'Odo­
sadzie rokowań między za.intere- wej i pokoju orau; ill!Ilych. 

doniesień, nie podobało się to, uwaqi na. tem?t przys~ej konfe- DELHI (PAP). - PremieT 
że Mołotow ujawnił przyczy- renc11 wie11<1e1 czwork1, P.ochwa- Pakistanu Mohamed Ali, k:tó-

. . . łv ood adresem Organiza.c1i Naro- ry W drodze z Bakki do Kara-
ny nap1ęc1a międzynarodowe- dów Zjednoczonych· ; serdeczne 
go i wysunął konkretne pro- po~drowienia dla narodu a.mery- c?Ji zatrzymał się w Kalkucie, 
pozycje w celu usunięcia tego kanskteqo„. oświoad~~ł przedstawicielom 
napięcia, że nie tylko wskazał ~orespoonclef':t !>Odkreśla, że prze prasy, IZ wspólna deklaracja 
na rozbieżności między rząda- "'.0"'.1~ie mimstra Mołotowa było ~- A Bułganina i J. Nehru 
mi USA a ZSRR al takż PJE:cmkrotme J)'I7.erywa.ne ok~a~ka- swiiad.-.v o szczerym dążeniu , e e wy m1, m. m. wówczas 11dv osw1ad- --„ . 
raził przekonanie, że :istnieją czył on, te nastoeunv' krok. ,,. dde- do ustanowienia pokoju na 
możliwości usunięcia ich zgod dzin\e rozbrojenia powl.a\en J1czy- świecie. 
nie z zasadami ONZ. Według ----------·---------------­
opinii najbardziej nieprzejed­
nanych delegatów, .Mołotow 
rzekomo „odstąpił od ducha 
sesJ1 j11l:>ileuszowej". 

-Franci a 

Z obrad jubileuszowe; 
sesji ONZ w San Francisco 

Francuskie dzienniki oPUbli- SAN FRANCISCO (PAP).\wania „bardzie! qodneqo tonu". 
kowały szczc:gółowe sprawozda 22 bm_ na posiedzeniu przed- Przemawiający na posledz~nlu 
nia o oświadczeniu Mołotowa południowym jubileuszowej ~~~"';~~ei'.czącs~k::t':riact~ta~•~osł3~ 
na jubileuszowej sesji ONZ w sesji ONZ, oprócz przewodni- spraw zagranicznych, KOCZA PO· 
San Francisco. czącego delegacji Związku Ra POWICZ, wezwał wszystkie pa · 
Wyodrębniając propoo:ycje Ul- dzieckiego, W, M. l\lołotowa, stwa do prowadzenia polltvkl po· 

t · · d · w M M kofoweqo współistnienia. „ Oświad-wł ar e w O~"\\'la. czemu · · o- zabrali głos przedsta.wiciele czyi on, że osłab1·en1· e nap1·ęa• otowa, dzaenn1k „COMBAT' pl- • 
sze: „Przemówienie to szerokim Filipin, Iranu, Kuby, Jemenu, mlędzvnarodoweqo zarvsowują<:e 
zakresem poruszonych zagadnień Jugosławii i Gwa.tema.li. się w wvniku rozwiązania szeregu 
i precyzyjnością odbilało sllnle od Przemówienie DELEGATA KU- problemów, które W clą11u wielu 
bezbarwne110 i m11listeqo przemó- BY wywołało zdumienie wśród u· lat zatruwały atmosferę mlędzv· 
wienia, które dwa dni temu wy- cze!tn!ków sesll, !JOŚci i dzienni- narodową. szybko doprowadzi do 
11ł-0sll prezydent Eisenhower". karzy, ponieważ przypominało ono O!JÓJnej poprawy sytuacH między­
Dziennik zaznacza, że to, i ż Molo- okleJY.!ne kłamstwa antyradzlec- narodowe! pod warunkiem, że każ 
to~ wskazał na konliecmość przy kich inicjatorów „zimnej wojny". dy członek Or11anlzacfl dołoży 
wrocenia p.raw Chińskiej Republi- Przewodniczący sesji, van Klef- wszelkich starań dla osiągnięcia 
ce Lu<l<J1Wej w -ONZ, odpowiada fens, przywołał do porządku po- teqo celu"· 
interesom „większości członków nad miar„ zapalczyweqo przedita- „Dlate110 - kontynuował dele· 
tej organizacji". wiciela Kuby i wezwał 110 do uży- qat Jugosławii - jest rzeczą ko· 

nieczna, by wszystkie 1>ańsfwa 

D ążenie Argentyny do unie­
zależnienia się od USA 1 

objęcia roli pnzywódcy kra­
jów Ameryki Lacińskiej od 
dawna już jest solą w oku mo­
nopoli ameryka.ńs'k:ich, kt6re 
wid'zą w tym groźbę dla swej 
ek.spatllSji w Ameryce Południo 
wej. Amerykańskie kola rządzą 
ce wielokrotnie okazywały nie­
zadowolenie z polityki rządu 
argentyńskiego. Niezadowole­
nie to W2J111oglo się jeszcze, gdy 
Argentyna nawiązała stosunki 

I Za kulisami wydarzeń w Arge~ 
pewne aspekty zamachów sta­
nu, ja.kie dokonane :rosia~y w 
Brazylii i w innych krajach 
Ameryki La.cińskiej". 

Obecnie w Argentynie panu­
je już spokój. Jedlnakże amecy 
kańska Agencja Associated 
Press zapewnia, że jest to spo­
kój tylko „chwilOwY"· W ogóle 
z komentarzy prasy amerykań­
skiej przebija wyraźnie nieza­
dowolenie z tego, że Peron o­
pain.ował sytuację. Nowojorski 
„Daily News" wyra.ta 2dzi.wie­
nie, „te Peronowi nie dano na­
ucdri wcześniej". Jedn.ocześnae 
„Daily News" przepowdada Pe­
ronowi „bliski koniec lca.riery", 
zaś inny dziennik, „Daily Mir­
ror" życzy mu „wszystkiego 
najgorszego". 

ściśle trzymały si„ zasad Karty 
NZ: niezawisłości politycznej, ró­
wnouprawnienia i suwerenn i 
wszystkich krajów, prawa do sa­
mostanowienia, zakazu wszelkiej 
a!Jresli i ln!Jerencfl w wewnętnne 
sprawy Innych państw, rozwl 
nia problemów międzynarodowych 
przeo: stosowanie t>O'kofowych, ton 
struktywnych środków". „Wsivst 
kie kraje - Powiedział Popowicz 
- powinny ze sobą W$J>Ól;praco­
wać, niezależnie od ich ustroju llO 
lltyczne110 i społeczneqo. Tylko 
w len sposób można doprowadzić 
do osłabienia napięcia międzvna­
rodoweqo". 

W rzeczywistości, budowa 
stalowni przez USA przyczyn.! 
się do zwięksrzenia zale'im.ości 
gospodarki argentyńskiej od 
monopoli amerykańskich I ob­
ciąży Argentynę niezmiernie 
wysokimi kosztami. 

handlowe ze Zwią2lkiem Ra- Monopolom amerykańskim 
dzieckim, Polską i :iJnnymi kra- nie wystarcza jednak opanocwa­
jami obO'zu pokoju. nie gospodarki argentyńskiej, 

Nadzieje IIlOil1Qpol.i amery- Dążą one jeszC're do obalerua 
kańsk:ich ina odzyska!Ilie kie- rządu Perona i zastąpienia go 
rowniczej roli w Argentynie tak.im rządem który byłby cal­
odżyly, gdy w końcu 1953 ro- kowicie uległy wobec żądań 
ku rząd Perona uchwalił de· USA. Do tego celu amecykań­
kret o kapitałach zagl!"arnicz- sltie koła monopoJ.istyc7J!'l.e po­
nych. Ma.sy robotniC7..e Argen- stam.owily użyć wielltich obszar 
tyny potępiły dekret jako jaw- ników argenityński.ch, kieruj,1-
ne ustępstwo na rzecz obcy·ch cych organizacją a'kx:ji karotic­
monopoli, natomiast bus.i.nes- kiej. Wybór jak nat:rafnrl.ejszy. 
sman.i amerykańscy żywo się jak bow.i.em pisze londyński 
nim zainteresowali i obrali go dziennlik „Times•·, przywódcy 
jako podstawę rokowań z rz')- tej organizacji, „mimo iż pr.f-e­
dem argentyńskim. Po za.okoń- mawiają w imieniu religii, do­
czeniu rokowań, w marcu or. ma.gają się wYn&gl'Odzenia. nie 
monopole amerykańskie uzyska tylko w fycitl przyszłym, :de 
ly prawo eksploatacji złóż naf- przede wszystkim w życiu po­
towych w Argentynie. W za- litycznym". Wynagrodzeniem 
mian bank eksportowo-impor- tym ma być obalenie rządu 
towy przyznał Argentyinie 60 PerOilla i przechwyceiruie wła­
milionów dolarów pożyczki na dzy we własne ręce. W tym ~e­
budowę stalowni, która według lu kierująca akcją ka.tolk:ką 
zdania amerykańskich kól gos- oligarchia obsrz:ar:ndcza od d.aw­
podarczych „ma się przyczynić 111a już przygotowu;te rorzbicie 
do zacieśnienia stoouinków mię peran0\1\1'Sk.ich związków zawo­
dZy obu krajami". dowych. werbuje sobie zwolen 
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ni.ków wśród studenitów, pro­
wadzi agitację w wojsku, 
zw~ w marynarce wojen 
nej i lotm.i.ctwie mo.rs.klim. 

„LąC7l!l.ikliem" m:i.ędrz;y akr.ją 
katolicką a monopolami ame­
rykańskimi mianowany został 
kalrdynal Spel.l.rnaon!Il., człowiek, 
kt&-y nieraz już „wyręcza!'' 
amerykańskich busiJn.-cssmanów 
w ich brudnej robocie, m. im. 
w Wietnamie pol:ud!ll.iowym, 
gdzie osadził na fotelu prem;e­
ra marionetkę amerykańską, 
Ngo Dinh Diema. 

To właśnie wysŁainl!l!icy kar-
dy;nala Spellmairnna prowa­

dzili od dłużsrziego czasu krecią 
robotę w peron.owskich związ­
kach zawodow.ych i i1rnnych or­
ganizacjach. Z ich to inrl.cjaty­
wy nastąpiła „generalna próba 
sil" między akcją katolicką a 
partią rządzącą, gdy rząd Pe­
ro.na uchwam projekt usta;.vy 
o ro:udziale kościoła od pail­
stwa oraz dekrety o rozwodach 
cywilnych i przy:zmaniu praw 
dzieciom nieślubnym. Jakkol­
wiek w więkswści krajów, n 
przede wszystkim w samych 
Stanach Zjedin()C'2)()Jlych, refor­
my te zostaly wprowa dzone 
dziesiątki lat temu, cmis.1ri11-
me :W~" umałil je za 

„pogwalceruie praw kościoła w 
Argentynie" i rzucili hasło 
„krucjaoty'' przeciwko rządowi 
Perona. Dopomogli im w tym 
dzielnie niektórzy członkowie 
rządu amerykańskiego, w 
szczególności - minister macy­
narki USA, który dokonał !llie­
dawno „inspekcji" argentyń­
skich jednostek lotnóctwa moc­
skiego i macyn.ark.i wojennej. 
Te wlaśnie oddziały, w dni•J 
16 bm., ootr!zelaly i obrzuciły 
bombami centrum Bueno,s Ai­
res, niszcząc wiele gmachów I 
zabijając 156 osób cywii]Mch. 

Tak więc przywódcy akcji! 
katolickiej odegrali jedynie 
drngorzędJną rolę w osńatnkh 
demonlS'tracjaoh I rozruchach 
antyperonowsk.ich w Argenty• 
nie. Pożary kościołów w Bu­
enos AiTes zapalil ten sam dy­
namit, który tyle już razy roz­
sadzał podstawy ustrojów pan­
stwowych w Ameryce Laciń· 
skiej - ingerencja amecykań­
sk:ich monopoli, pragnących za 
garnąć niepodziel.l!llie w swoje 
ręce bogactwa surowcowe Ar­
gentyny. „Próba. za.machu sta­
nu przeciwko n,ądowi Perona 
- pisze dziennik . „Humain.ite" 
- nQsi pieczeć Was7.yngtonu i 
Wall Street. W wydarzeniach w 
Buenos Aires rozpozna.je się 

WszY6'1iro to ~cey, że mo 
nopale amerykańskie bynaj­
mniej nie zrezyginowaly z dal­
szych prób ujar.zmiend.a Argen 
tyny. Rząd prezydenta Perona, 
jeżeli nie chce, by kraj jego 
stał się kolonią amerykańską, 
ma przed sobą tylko jedną dro­
gę: wyrzeczenie się ustępstw 
na rzecz obcego kapitału, pro­
wadzenie prawdziwie niezależ­
nej i oou<tiraJnej polityki. n.a 
wzór takiich państw, jak llllme, 
Burma, Indonezja. Tyl!OO taka 
polityka może zabezpieczyć po­
kój w krajach Amerykli Łaciń­
skiej, może zapewnić im pel­
ną suwerEl!lll'l()ŚĆ i ~wit gos­
po<lMczy, 

x. D. 

N a pop.olud.nli.QWym posied-ren.iu 
przemawiali przedstawiciele Szwe­
cji, Australii, Iraku, Wenezueli, 
Syjamu, Costa .Riki, Luksemburga 
i Para!JWaju. Więk~ośc z nich 
podkreślała w swych przemówie· 
niach konieczność osłabienia na­
pjęcia międzynarodowego i -wpco­
wad'wnia w życie za.sady pol:oio­
weqo ws!>Ólistndenia. 

Minister spr-aw zagranicznych 
Szwecji - Unden, omawiając przy 
CZYlll.Y napięcia międzynarodowe­
qo, pośwlięcił wiele uwaqi proble­
mowi prnywrócenda na.Ieżnych 
praw w ONZ Cltińskie i Republice 
Ludowej. „Doświadczenie wyka­
zało - powfocl7..iał Unden - że 
działalność ONZ w sprawte za­
pewnienia pokoju utrudnia to, l:t 
rząd będący bezspornvm Qospoda­
rzem cale!JC) kontynentu chińskie­
!JO, nie fest uznany za przedstawi­
ciela teqo paJl.stwa". 

Na posiedzeniu przedooludnio­
wym 23 bm. pnemawiali przed­
stawiciele Polsld, Meksyku, Fran­
cji, Unii Połudnlowo-Afrykańsldej, 
Ar11entyny, Libanu i Hondurasu. 
W im.i~iu deleqacj.i polskiej, prze 
mówien1e wvqlosil minister spraw 

a.nicz.ny.ch S. Sk.r:r.eswwllU. 
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MOSKWA O LODZI 

22 bm. audycja Radia lUo­
skiewskiego w języku p1>lskim 
poświęc1>na. była. łódzkiemu po­
wstaniu zbrojnemu w czerwcu 
1905 r. 

W audycji tej znaczenie łódz 
kiego p1>wstania dla rewolucJi 
w Rosji omówił.a .Na.dieżda Ko­
lesnikowa, praco1vnik jednegQ 
z radzieckich instytutów nauko 
wych, cytując fragmenty z 
pism Lenina, z odezw socjalde­
mokracji rosyjskiej i SDKPiL. 
ll'a zakończenie Kolcsnikowa -
s&ma uczestniczka rewolucji 
1905 r. i grudniowego r.owsta­
ni.a zbrojnego w Moskwie, zwró 
cila się do łódzkiej młoozieży, 
do synów i wnuków bojowni­
ków powstania czerwcowego. 

- Bądźcie dumni - mówiła 
- że możecie żyć, uczyć się i 
pra.oować w tym okrytym chwa 
1ą mieście. Życzę wam wiele 
szczęścia we wszystkich wa­
szych poczynaniach. 
Następnie dla grupy młodzie­

ży łódzkiej, nadsyłającej kore­
spondencje do Radia Moskiew­
skiego (w tej liczbie wymienio­
no m. in. Danutę Wilemoorek, 
korespondenta „Lódzkiego Ex­
pressu Ilustrowanego" z Głow­
na) na.dano starą pieśń rewolu­
cyjną „Naprzód, młodzieży r<>-
lx>cza''' 

(-ski) 

PODOBAJĄ SIĘ 
W STALINOGRODZIE 

Lódzka Estrada Satyryczna 
bawi obecnie w Stalinogrodzrn 
z programem „ Uwaga, kręci­
my". Nasz teatr satyryczny, 7,0-

stal pr-.i:y jęty Prz2Z stalin<>gl'<>­
dzian ba.rdzo życzliwie, czego 
najlepszym dowodem jest recen 
zja. za.niieszczona w „Dzienniku 
Zachodnim". Recenzent wyraża 
się o przedstawieniu z wielkim 
uznaniem. 

„Spektakl jest ba.rdzo bogaty. 
Bogaty w treść, bogaty w pomy 
sły, bogaty w d'OSkona.łe, często 
finezyjne dowcipy,_ Doskonale 
opracmvan.ie „Zielonej Gęsi" i 
wstawienie jej do programu, to 
dobra pionierska. robota" - ;>i­
sre m. in. a.utor recenzji. Chwa 
li on grę aktorów, reżyserię, 11vy 
ra.ża.jąc jedynie zastrzeżenia co 
do insceni.za.cji, jak& najsłab'!lze 
go elementu przedstawieni.a. 

10 LA.T OPERY SL.l\SKl.E.J 

Wielki dzień pi-reływal Sląi.k 
U c.-zerwca roku 19-15. W dniu 
tym Opera. Bytomska. wystawi­
ł.a jako pierwszą po wojnie ope 
rę tak na Sląski•, jak i w ca.lej 
Polsce nieśmiertelne dzieło Mo­
niuszki „Halkę". 

Po „Halce" poszło wiele in-
nych oper, jak: „Aida.'' 
„Fa.ust", „Da.ma pik.owa.", „Ma 
dame Butterfly", „Carmen", 
„Cyganeria'', ,,Trubadur'f, 

0
Tra­

viata", i baletów, ja.le „Fon­
tanna Bachczysaraju", „Pan 
Twardowski", „COJ}pelia" Hd. 

Tacy śpiewacy i śpiewac7,ki 
ja.k Lachetówna, Stokowacka, 
Szczepańska, Hiolski, Majak, 
Paprocki zdobywają sympatię 
nie tylko śląskiej publiczności. 
Na 2.646 przedstawiel1 prawie 
pi>łewa odbyla się p-O'l.a stah, 
sied:tib~ Opery, poza Byt<>­
miem. Wśród milio1.<1. SOO tys. 
widzów, którzy je ogląda.Ii, spo 
rą grupQ zajmują łodzianie, al­
bowiem, dopóki nie mieliśmy 
wlasnej opery, niemal rokrocz­

Wystawienie obrazów drez­
deńskich w 1\luzeum im. Pusz­
kina w Moskwie ~ta.Io się praw 
dziwą sensacją. Tysiące mos­
kwiczan od piątej rano wyC're­
kiwało przed gmachem na. o­
twarcie muzeum. Zgloszema 
wycieczek napływały nawet „ 
dalekiego Sybiru. 

Obecnie obrazy wróciły do 
Galerii Drezdeńskiej, przeka.za 
ne przez władze radzieckie de· 
legacji NRD. Naród niemiecki 
wdzięczny jest '(,wiązkowi Ra­
dzieckiemu za uratowanie dla 
całej ludz..1<ości tych wspania­
łych dzieł. (-ski) 

WENECJA ZAGROŻONA 

„Wenecja znajduje się w 
wielkim niebezpieczeństwit>! 
Budowle mia.sta, wspaniale pa­
łace i kośeioły ob_!ęte są ro.i:­
szcrza.ią<'ą się chorobą ka.mie­
nia. Tylko miedzynar1>dow:i 
akcja, niQSąca pomoc ''Venecj'. 
mogłaby uratować miast-o". 

Taki mnie.i wiecej a.pel wy­
słał w świat burmistrz Wenecji 
- Spa.ni<>. Ambitni wenecjanie 
już oo lat wiedzieli. co dzieje 
się z fundamentami budowli 
ich miasta. Starali się jednak 
sami ratm.vać' budynki. Ale 
obecnie stanc:li bezsilni wobl'C' 
dzieła zniso:czenia. Naprawa 
przek.-;icza fina.no.owe m-07.liwo­
ści nie tylko Wenec.ji, ale i ca­
łych Wloch. I\ na. zbrojenia wy 
daje się miliony. 

Tafomnica zostda ujawni0>n:t 
przed światem. V\I fundamen­
tach trz<>szczy C·OŚ i hu cz:<>. a 
potem całe bloki kamienne wa­
lą się jak przeżarte robakami 
drzewo. Francuski ek~pert 
dr Pochon - d.vrektor dziain 
mikrobiolo::riczneg<1 Instytutu 
Pasteura w Pa.r~·żu - stwier­
dził, że prz.vczyn=ł tego faktu są 
mikroby, które potrafią T.nis.1:­
czyć nie tylko ka.mień, a.le i 
metale. Żyją one w wielltil'h 
ilościach w lagunach wene­
ckich. 
Włoscy, francuscy I niemiec­

cy uczeni pracują obecnie nad 
metodą ural-owania pięknych 
budowli Wenecji. Czy kultura.l -
ny świat pomoże fina.nsowo? 
Trzeba. ratować klejnoty za.cho 
dniej architektury, jedynego w 
swoim rodzaju miasta. zbudo­
wanego na. wodzie. (woj.) 

Z blyskawicznego rai.du turystycznego dokola Jugo­
sławii - ;a.ki odbyiitmv na za,proszenie i pod opieką 
JugosloWiańskiego Stowarzyszenia Dzie'nm,ikarzy i Ju­
gosłowiańskiego Zwiqzlcu Turystycznego - pozostaly 
mi w pamięci mgListe zarysy bez mal.a trzydziestu 
miast i mia.steczek pięciu republik jugosl.owiańskich 
(szóstą republikę - Macedonię, ze względu na trud­
ności komunikacyjne z marszruty naszej wylącz(Y1J,OJ, 
niewyswwionv urok dalmo.tyńskiego wybrzeża, gro­
źne .Piękno Dynarskich Alp, poetycki pejzaż jezior slo­
weńskich OTaz tysiąc splątanych chaotycznych remi­
niscencji z przelotnych rozmów z ludźmi i z pośpiesz­
nych wi:?:yt w muzeach, fabrykach, stoczniach i w ga­
leria.eh sztr..t,ki. 

Rzecz prosta, że z tych powierzchownych urywko­
wych wrażeń nie da się zbudować syntetycznego re­
partażu. Dlatego moją skromną wiedzę o Jugosławii 
przekazu;ę czytelnikowi w inny sposób. Zam;ast re­
portażu - fragmenty z podróżnego notatnika. 

„.Belgrad jest jednym z naj­
starszych miast jugosłowian­
skich, ale nie posiada prawie 
wcale starych :iabytków archi-

tekto.nicznych. Zajęty ciągłymi 
wojnami, nie miał czasu tro~z­
czyć się o swoją ardl.itekturę. 
Jedynym pomrukiem sławnej 

we 
Łódzkie brygady młodzieżowe 
współzawodnictwie festiwalowym 

W Zakładach Przemysłu Pończosznl}zego Im. Jurczaka, przoduje 
mlo!lzież - np. Lucyna ł.ukaslewlcz (na zdjęciu druga od lewej), 
Teresa Tyrolczyk (lrzecla 1>d lewej), Władysława Kowalska I wiele, 
wiele innych. - Te dzielne dziewczęta rrnleią do brv!fady młodzie­
żowe! Lncyny Lukasiewicz (oddział pasowalni). bq•qadv. która po­
wstała dla szybszej realizacji ZOBOWIĄZAii/ FESTIWALOWYCH. 
Takich bry!fad festiwalowych jest w zakładach Im. Jurczaka czterv 
Praca pasowae7ek (d1>blernnle par, oraz tych samych odcieni ko­
lorów) nie jest łatwa. Trzeba WJ)rawneqo 1>ka. d1•tel tr<:eznoścl, 
ażeby w segreqowaniu J>{}ńcz1>ch nie było p1>myłek. Ale dtlewc7.ęta 
z na!mf1>ds1ej brygady mają te właśnie zalety i d1ielnle wspólzaw1>-

dniczą o lylul najlepszej brygady w ZPP Jm. Jurc7.aka. (st.). 
Fot. Olejniczak 

przeszlości jest wielka forteca, 
zaw:ieszona wysoko nad rozle­
wisk.iem Dunaju i Sa<Wy na 
zboczu góry Kalemegdan. Ina­
czej wygląda sprawa zabytków 
architektoni=ych historii naj 
nowszej. Zaraz po przyjeździe 
pokaz.ano mi w Belgradzie trzy 
budynki, które w lapidarnym 
skrócie ujmują całą historię 
mia.sta w ostatnim półwieczu i 
tłumaczą jego dzisiejszy wy­
gląd i charakter. 

Pierwszy z budynków znaj­
duje się w samym środku sto­
licy, przy zbiegu ulic: Marszał­
ka· Tito i Drogoslawa Jovano­
vica. Szeroko rozsiadły gmach, 
przypominający bogatą kamie­
nicę miesrezańską, był na po­
czątku stulecia rezydencją pier­
wszej dynastii królów serb­
skich - Obrenowiczów. Pew­
nej dramatycznej nocy 1903 ro­
ku z okna tego domu W)'TZU­
cono na bruk ulicy króla Alek­
sandra Obrenowicza i jego rolo 
dą piękną żonę-akt&kę Dragę 
Maszin. 0Iiccr1>ka rewolucja pa 
laoowa. kierowana przez Pio­
tra Karadżordżewicza, zmiotła 
z tronu dynastię ObrenowiczÓ'.V', 
kładąc w ten sposób kres pro­
austriackie.i polityce króle-..v­
skiego rządu Serbii. 

Drugi z historvcznych gma­
chów mieści się w o<lległo&d 
niespelna stu metrów od daw­
n ego pałacu CJbre'1owiczów. 
Ten drugi gmach był pr-LO~d 
wojną rezydencj:i nowej dyna­
stii s~rbskiej. za1oionej przez 
k~ó!obóicę Pio tra Karadżord"!e­
wicza. W wyn.iJm piel"nszej woi 
ny ~ \~?iat.ov.~cj r-az·/de:ncja serb­
s~dch carów Karadżord2<" WJ­
czów :iwan<,owal::i do I'3ngi re­
zyd Pncji króló\v jugosl oT.c;.iań­

s~ ~ !:h. Z te.?;o pał:l-r.u hTól ju~o­
s !N\.;."lń<:ki Alek.~an.der, syn Pio­
tra. Karaclżordźewicz łamał dtk 
tatorskimi posunięciami kon­
stytucję zjednocZO<nej Jugo ;;Ja­
wii, podpo.rządkvwując całko­
wicie władzy burźua:iji serb­
skiej narody Chocwacji i Slo­
wenii. Z tego pałacu w roku 
1928 wyszedł rozkarz zamordo­
wania w parlamemcje przywod­
c.v :rntonomistów chorwacki-:h 
Stefa.na Radicza. Do te~o pała­
cu przywieziono w roku 1934 
zwłoki króla Aleksandra, za­
strzelonego w Mall'sylii prz& 
chorwackiego z.am.achowca. Z 

W spół<:zesne Indie powstały jiako 
samodzielne państwo w sierpniu 

1947 r., gdy wojska angielskie, po bli­
sko 300 latach kolonialnej okupacji, 
opuściły półwysep h1ndusikL Indie li­
czą dziś 363 miliony mieszkańców i są 
Po Chinach drugim oo do liczby lud­
ności państwem na świecie. 

!Ojczyzna 
je stały wzrost, a do portów hindu­
s:kicll :r..awi•j:a też coraiz więcej okrętów 
i;)od ·polską ba.nderą. 

Brytyjscy imperiialiśct ceyniJ;i ww:y­
S'tko, by utrzymać ujal'7llllliony P1'7:~ 
nich kraj w st:ras7myrn zacofaniu. 
Cztery piąte ludności Indili. - to an.ał­
f.a.becL Około 85 procent mieszkańców 
kraju żyje na wsi, a 70 procent wpra­
wi.a rolB.;Ctwo w dość prymitywny spo­
sób. W dużych miiastach spora część 
ludności, to biedota, utrzymująca się 
z przypadkowych zarobków. W finan­
sach, jak i w hurtowym h01ll.drlu orarz: 
na planta<:jiach . herbaty, bawełny i 
trzciny cukrowej dominują naOOl an­
gielskie mon01pole, a w niektórym in­
nych gałęziJach gospo<larki - amery­
kańskie koncerny. 

I 
naszego 
Gościa 

prac tycll stawiło &ię wiele tysięcy 
młodych ludzi, w tej liczbie niemało 
dziewcząt. 

Społeczeństwo hinduski~ ud'2lieli.ło 

W la1tach oku.p.acj1i angielskiej inteli­
gencję hinduską kmitałooo.o prawie 
wyłąC'Zll'l.ie oo cyw'.Jilzacji zachodlu. 
W lcimach gralilO tylko :filmy prodU!ko­
wa.ne w anglosaskich i francuskich stu­
diach. Dziś ogromną popularnością 
cieszą się w Indii.ach rad.zieck>ie i chiń­
skie filmy oraz filmy własnej pro­
dukcji Przekłady z lite:ra-tua-y naro­
dów Europy wschodniej rozchodzą się 
w masowych na.kładach, a na uczel­
niach ro21poczęto s.tud imvanie również 
historili i kultury krajów azj.aityckicll. 

W myśl konstytucj.i uchwa•lonej w 
1950 r. repubbk.a h:nduska jest pań­
stwem demokracj.i burżu.azyj1I1ej, sta­
nowiącym dominium w brytyjskiej 
wspólnocie narodów. Związki zawodo­
we i różne postępowe org.aliliz.acje pro­
wadzą w Ind:.ach legalną dz'.ałaL-:ość. 

nie gościliśmy u siebie miłych Na:ród hinduski prowadzi energicz­
g~~ci śląskich, ~Lórzy przywo- ną wa.I.kę o likwi<lację pozostałości ko­
iih nam rzetelnw wy_pra.c.c".-a- loniialnych stosunków w goopodairce 
ny repertuar o. wysokim (>OZ11>- I d"' lk 't · .rv-Vl.T gł · · •- · 

ni'eda.IWil.O pełnych praw obywatelskich 
CZlłl<mkom tz:w. kasty ,.nietykialnych", 
którzy od wieków byli najbairdz.iej u­
pośled7.0nymi mieszkańoami kraju. Zo­
shały też Zl'lliesi.one pewne ograniczenia 
priaw kobiet. W całym kra.ju prowadzi 
się .intensywną wałkę przeciw an.a:lfa­
betyzmowi i o~ poziomu kultu­
ralnego ludności., budując nowe szkoły, 
uczelnie, szpilbade. Liczba żebraków 
i włóczęgów spadł.a z 2,5 miliona · za 
cmsów reżimu koloni.ałnego do pół 
miJ.ona w 1951 roku.. 

P.a:rtiia komunistyczna, walcząca o po­
prawę bytu mas pracujących or.aa: 
o całkQWl~tą niepodległość kraju 1 po­
liitykę po.koj'l.1, ma w wielu stanach po­
ważne wpływy. Rośn:e autorytet to-mie i wykonaniu. 1 · n i„ o. ca ~w1 ą rue~e osc ""-""JU 

Tak więc z okazji 10-lecia l o wydzw1gruęcie go z wiekowego z:a­
Państwowej Opery Sląskiej, iłd cofania W ostatnich latach Ind;ie o­
znaczonej orderem Sztandar siągnęły poważne sukcesy na d<rodize 
Pr!l"~ I klasy, r?wni~ż i my. lo- , ckl postępu. Większość miej.soowego 
dziame ~ wdz1ęczm za ~1e~e przemysłu jesit d1ZJiś w rękach nairodo-
wzruszen artystycznych, Jakie . b . . · · · bl' d 
przeżyliśmy dzięki niej _ pr,e- wei UXZUiaZJ·l, a . opin_ia pu 1~ ~ 
sylamy jubilatce serdeczne po- maga się st01pmoweJ n.acionalJtmCJl 
•.ri':\szowania. (M:.) tych dziedzin go.sipodia.Tki, w których 

URATOWANE 

DLA LUDZKOSCI 

Historia bezcennyOh obrazów 
z Galerii Drezdei1skiej m. in. 
słynnej Ma.donn~· Sykstyńskiej 
Rafaela. dziel Tycjana, Hol­
beina, Rubensa i in. mogłabv 
posłużyć za temat clla pasjont\­
jącej powieści. Na krótko 
przed za.kończeniem wojny hi­
tlerowcy ukryli je w sztolni !<o 
palni wapna w Lengefeld. Gdy 
zbliżc.ła się Armia. Radziecka 
SS czyni!<> przygotowania do 
\\'YSadzenia tych ~karbów w po 
wietrze. Przeszkodzili temu jeti 
nak robotnicy z Lengefeld, któ 
rzy ustawili przy szybie wartv. 
Po nadejściu zwycięskich od­
!lziałów radzieckich trzeba by­
ło na. miejscu ,tworzyć „szpi­
ta.J polowy" dla ciężko uszko-­
dz.onych obra:r;ów. Faehoweim 
przywróceni;:.. ol>ra1om dawnei 
świetn'i"'ti dokonali moski~w­
scy ~nserwatorzy. 

panują jeszcze z,a,grianicz.:ne monopole. 
Na wsi wstały przeprowadro~ bUJr­
żuazyjno demokratyc:z;ne reformy. 
Masy beZJrolnych chłopów nie dostały 
wprawdzie ziemi, ale zredukowano ich 
długi, zabroniono feuda:lnycll form wy­
zysku i uchwalono ustawy, broniące 
chłopow przed rugowaniem ich z zie­
mi, jak i przed innymi nadużyci.ami 
miejscowych dygmtarzy. 

Rząd hinduski przeprowadza teraz w 
kilku mle.isca<:h zakrojone na szeroką 
skalę prace wodno - melioracyjne, któ­
re maJą ochronić obszerne okręgi kra­
JU przed powudziami. Tego rodzaju 
prace są np. prowadzone na rzece Ko­
S1., w stanie Bihar. Z obu stron •tej 
rzeki wznosi się wały ochronne dłu­
gości 234 km. Przewidziana jest też 
budowa urządze1i irygacyJIIlych, które 
pozwolą na nawodnienie blisko 600 
tysięcy hektarów żyznej ziemL W od­
powiedzi na apel premiera Nehru, do 

Dużą zasługą rządlZącej w Indiaeh 
na!I"OClowej i liberailnej burhuIBji jest 
to, że prowadzi. ona samodzielną poli­
tykę stopniowego unf.ezaJ.eżn.ienia kra­
ju od wpływów- mooairs1w imperiial.i­
sitycznych. Korzys.t.ając z doświadczeń 
ZSRR i państw demokracji ludowej, 
rząd Indiii wypracował plany zbudo­
wania ciężkiego prremysłu,' jako pod­
stawy dla wydobycia gOSipodaa-ki na­
rodowej ze strasznego mco.flaniia. Obec­
nie Indie ma.ją zaledwie 3 huty, pro­
dukujące 1,3 miliona tonn stali rocz­
nie. Ale w końcu 1960 roiku produkcja 
ta ma os'J.ągnąć 6 milLionów ton. Na 
podstawie umowy z rządem Nehru 
Związek Ra<lmiealcl przyst~je ~ 
do zbudowania w Indii.ach nowej wiel­
kiej huty o zdolności prodlukcyj~WJ 
iniliona ron sitali rocznie. 

Ignorując głOSZ10ne przez Waszyng-
ton hasfa dyskrymin.acj!i w st.osun.­

kach z innymi państwami, Indie pro­
wadzą swobodną wymianę handlową 
zarówno z krajami obozu pokojru, jak 
i z krajami kiapitalistycznymi. Handel 
z ZSRR, Chi.nami i europejsldmi pań­
stwami demokracji ludowej, wyka.zu-

warzystw przyjaźni hindusko - ra-1 
dz.Leckiej i Mndusko - chińskiej. Ruch 
pokoju oddziiaływa coraz silniej za­
równo na śwf.adomość szefokich mas 
ludowych, jek i na politykę kół rzą­
dzących. 

. Wola pokoju narodu hinduskiego, 
dążącego do pelnej niepcdle.głości i do 
rozkwiltu swej ojczyzny, jest potężnym 
bodźcem dla po&t~j i pokoiowej 
polityki rządu kierowanego przez pre­
miera Nehru. Indie, które przyczyniły 
Slię w tak Zll1acznym stO<pilliu do rozej­
mu w Korei i w Indochinach, przyłą­
czają się do wailki o rozładowanie na­
pięcia w świecie, o pokojową współ­
pracę państw kapital:istycznych i so­
cjalistycznych. 

Wieyta Jaw.ahiaT:J.a.l Nehru w Polsce 
· Ludowej i serdeczne przyj.ęcie, jaki~ 
naród nasz przygotował premi:eroWl 
Indii1i oraz towarzyszącym mu osobisto­
ściom, będą przykładem szczerej przy­
j •ażni., łączącej narody obu państw, po­
mimo róŻil'lic w ich ustrojach. Nie ule­
ga wątpliwości., że wizyta premiera 
Nehru W7l!llocni jeszcze naszą przy­
jaźń z ·wielkim naTodem hi.ndu'Skim 
i przyczyni się do utrwaleQiia. pokojru 
w św1ecie. 

P. L. 

tego pałacu w niewiele lat pót 
niej uciekł syn Alek:sand!a: 
mlo<l-Ociany Piotr II, aby JUZ 
nigdy więcej me powrócić do 
Jugoslawii. 

Trzeci najważniejsz'! 
gmach znajduje się wysoko 
nad miastem, na wzgórzu Ka­
lemegdan, w murach starej 
belgrad:ikiej fortęcy. W tym 
białym cichym domu nie do­
konano żadnej pałacowej rewc 
lucji, nikogo tu nie zamordo­
wano, nie przywożono tu ni­
czyich, przeszytych kulami 
zwłok. Ale treść zamkn:i!)ta w 
tym domu róWIV.l się morw c­
f1arnie przelanej krwi. Jest to 
Muzeum Narodcwej Wojny 
Wyzwoleńczej. 

Temat walk WY21WOleńczych 
i partyzanckiego bohaterstwa 
zna.ny jest Polakom lepiej n.iż 
innym narodom. Niemniej pr.zy 
zwiedzaniu muzeum na K.ale­
meo-danie trudno się oprzeć u­
c:iu~iu najgłębszego podziwu. 
Partyzantka jugosłowiańska wy 
peln.ia jedną z najwspanial­
szych kart w historii walk wy­
zwoleńczych. Zjednoczyły się 
w niej wszystkie postępowe si­
ły narodu - i dla całego nal!D­
du stała się partyz.aJn.tka spon­
taniczną gnmtowną rewoluc111 
społeczną. 

Nic będę się siUl na opisy o­
gromu bohaterstwa, którego 
po!l"nikiem jest muzeum n.a 
Kalemegdanie. Czyni to już ud 
dawna literatura jugosłowiań­
ska i czynić to będzie jes:icze 
przez dlu!!,ie. lata. Dla WJ?rowa 
dzernia polskich czyteL-iiikow w 
wielką przeszłość ludu jug0slo­
wiańskiego wspomnę tylk::i 
drobny, lecz typowy epizod par 
tyz:mcki. o którym OT>OV.ri.Pdzllti 
mi mimochodem bezpośredni 
św:ad~'i:. 

W 19-11 roku mały od.działek 
partyz:i.ncki ka.pita.na Mark" 
Oreszkowicza (tak brzmtalo na­
zwisko mego inf-Onnatora), ope­
rujący na granicy Serbii i Sla­
wonii znalazł się w o-krążeniu 
niemieckim. Dowódca skazane­
go na za.gla.dę oddziału rozl<a­
zał wówczas pięinastoletniemu 
gońcowi MirQS?awowi Mirzani­
czowi przedn.eć się do dwóch 
karabinów ma.sz.vnowych n.a są­
siednim o!lcinku i sprowadzili 
je na. pomoc. Ch~<()';Jiec poszedł. 
ale nie wrócP. \Vkró!<-.e p<>tem 
otoczony oddział zosW wyzwo 
lony przez inną brygadę par­
tywncką i n!szył naprr.ó:J. Dwa 
ka.rabiny rna..~z.yno„'°e zn->"??.1.,.,-
110 na !fawnych slano}vislt, eh. 
Ob<>lugi ich były wybite. l'r-t,\' 
jedn,\-m z kara.binów leżał pii:t 
nastoletni Mir7.iLnicz z eie·i,!,ą 
rani\ w nodze i z ni<>mieckim 
baf\'netem w plecach. Przy k1t­
rabinii! pełno by?o amuni~ji, 
ale brakowafo najil'to-tnie is7.c.i 
części - 7.amka. f{icdy plłdnie­
si'1T!o :r:włC!'ki chło-["'.'.a. za.mek 
znakzkno 1>3d je~o brzuchem 
- na wpół ,i'17. za m-zebanv w 
ziemi. :Ma!v bo!la\er mhł n!'Z:V 
sr>bk list, ćioręcz.-0!1y mu widać' 
nicdz.v·n.fl ~rzez P"n-~tP na.rty­
z.ancka. ~ -ist koń<"lYł się s?<nva­
mi: „Synku. mPtka umiera 7. 
niep.o-ko.iu o ricbie. ale bą,di 
dzielny i walcz r.a Jugosławii;'' 

Trzv hist4:'rycm~ gmachy bel­
gradzltie ułatwiają znakomic1c 
orientację w dzisiejszej .!'.!en­
grafiii jugosk>w;ańs·kiBj stolic-i. 
Kiedy z wynioslep.o punktu ob­
serwacyjne~o przy pl<1cu Tera­
zie spogllłd,'l si<> na rc:mostart.v 
w dole Be!l?'rad. dostrze.ga si~ 
od razu, jak niejednolity cha­
rakter ma to półmilionowe rru.a­
sto. Można w nim r<>zróżni:." 
trzy o'.lrębne cz~ści. a kqżda z 
tych cz0ści odpowiad'l iedremu 
z trzech symbolicznych gma­
chów. 

Oto tam, ogarnięte ramie­
niem Dunaju, przycupnęły ru­
sko stare dzielnice belgradzkie. 
Domki ni-er:iadko parterowe, u­
liczki brukowane kocimi lbami. 
Pod gęstym dachem drzew kry­
ją sie male kawiarenki, gdzie 
spotykali się niegdyś dziewięt­
nastowieczni literaci, malarze i 
aktorzy. Stary serbski Belgrad 
- stolica malego bałkańskiego 
państewka dynastii Obreinow1-
czów. 

Ale zmierzając ku centrum, 
miasto rozrasta się gwałtowme 
wszerz i wzwyż. otwierają się 
szerokie, pełne powietr.za bul­
wary, lśni nieposzlakowany 
asfalt jezdni, wystrzelają w gó 
rę wspaniałe hotele, gmachy 
urzędowe, ciężkie bogate kamie 
nice. Imponujące, choć niewi.·~1 
kie centrum belgradzkie to dru 
gi Belgrad - stolica ostatnich 
Kai;adżordźewiczów, miasto, 
którego celem było zaćmierue 
starych bogatych stolic Chor­
W-'lcji i Słowenii, miastQ, które­
go JroncesjO!Ilariuszem byl obcy 
kapita.l. 

I jest jeszcze Belgrad trzeci 
- wielkie zamierzenie budow­
nictwa socjalistyczmego, prze­
rzucające jugoolowiańską stoli­
cę 111a drugi bNeg Sawy i Du-

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Zebu jest spokojna, puma nie... Mazowieckie szkice 
U nowych mieszkańców ZOO 3 RA Z Y 

- Dlaczego ten niedźwia­
dek w białym krawacie dra 
pie się po kratach klatki 1 

czemu on jest czarny, a na­
S'Ze misie są brązowe? - py 
ta mały chłopczyk swoją ma 
musię, zwiedzając łódzkie 

zoo. 
Mama jest zakłopotana, n.ie 

wie co odpowiedzjeć, ale wy 
ręcza ją stojący obok hodow 
ca. 

- To jest mała sa:ni.czka 
- niedźwiadek tybetańs.ki, 
przyjechała niedawno ze 
Związku Radzieckiego. Róż­
ni s '. ę ten niedźwiedź od na­
szych W"Lro!"tem barwą, 
gdyż jest czarny i ma na 
szyi krawat w po>taci litery 
V. Bardzo lubi łazić po drze 
wach. Ponieważ nie: ma ich 
na wybiegu, gramoli się na 
kratę klatki. Niedźwiadek tvbetańskl 

wspina się na kraty. 

T omaszów Mazowiecki le­
ży na pograniczu trzech 

powiatów: brzezińskiego, 
piotrkowskiego i rawsko­
mazowiecklego, wśród roz­
if'~łych pól równiny mazo­
wieckiej. Mieszkańcy Toma­
szowa - włókqiarze z dzia­
da, pradziada - chlubią się 
swoim miastem, znanym 
jeszcze przed wojną z pierw­
szorzędnych tkanin wełnia­
nych. Tutejsi włókniarze -
~ zrośnięte ze swym war-
57.tatem zalogi, wy~okokwa­
lifikowani m <-1.istrowie, prząd­
ki i tkacze, nr1 których moż­
na sit:; oprze~ pr7y wykona­
niu naitrurlni".iszyc-h zadań 
przetnysłu wełnianego. 

Ale fakt ten nie st::inowi 
jeszcze o wszystkim. Dobra 
reputacja toma<:zowskich 
włókniarzy, nie poparta co­
dzienną bitwą o ilość 1 ja­
kość prorlukcj1, izospodarski:i 
troską o naJmnieisz:v nawet 
skrawek surov:ca, wtaściwą 

systematyczna kontrn 1 ą 
kierownictwa - nie rozwią­
że trudności dnia cnrlzienne-
1?0. A bez usuml"cia ty"h cn­
dziennych tru<ino~ci nie ma 
mowy o należytym wykonv­
waniu •mdflń ilOspodarczych. 
Wla~nie tflka <;yh1'lc-ia wy­

twn'"zvl" ~ie w M>lzowie­
ckich Zakładac-h Przemysłu 
Wełnianei(o w Toma~wwie. 

WYKONTT.TA PLANY, 
ALE ... 

Do redPkcji przyszPdl list. 
Korespondent robotniczy 
W.K. donió~I nam, że ostat­
nio w Mazowieckich Zakła­
dach Przemysłu Wełniimego 
nie dzieje się dobrze. Zakła­
dy nie osiągają planowanej 
wydajności. nie osiągają pla­
nów jako~ciowych, wykazu­
ją poważne brnki w wyko­
nywaniu zadań oszczędno­
ściowych itp. UdRliśmy się 
więc na mir>jsc<'. aby zbRdać 
sytmicie u iróciła. 

MZPW mają produkcję 

- A dlaczego nie ma pla­
nowanej wydajności? Prze­
cież w waszej załod:ie jest 
dużo wspaniałych fachow­
ców ... 

- Na to składa się wiele 
przyczyn - odpowiada mz. 
Pawelec. - Przede wszyst­
kim stale zmiany asorty­
mentów, w dodatku trud­
nych. Wymaqa to przesta­
wienia krosien, dostosowa­
nia umiejętności tkacza itp. 
A poza tym ... s1ałe postoje 
parku mc>szynnwcgo. Dziś 
np. stoi 28 kro'licn, n były i 
takie dnie, kiedv st~to po 40 
z pcwodu braku przędzy. 
C~, możm1 w tyc-h wal'lm­
kach mówić o '-VYda,iności, 
oszczędnnś.ci. ak11mulac.ll? 

- Jak ja mogę mówić lu­
dziom o współzawodmctwie, 
o metodzie Zandarowc.i, jak 
mogę mobilizować do oszczę­
dzania knżdc-j minuty. kiedy 
załoga ze słusznym ohurze­
niem pokazuje- mi stojące 
krosna i dom;iga się przede 
wszvstkim likwirfac.ii mar­
notrawstwa - już niP mi­
nut, a]p godzin ccnnr'.(n cza­
su. JRk rnoi;:ę mówić o 
nszc-zędnnści i akumulacji, 
skoro ludzie wicl:rn, że u1-
klad narnżrmy jest na ol­
brzymie !'łraty 7 po ... vodu 
tvch posto1'1w. c:dyż muo;;i 
nh>cić dniówki porlcz:ts pn­
~toińw. a potem znów (rlla 
wvkonnnin pl;rnul zn IZf)rlzi­
ny nadlirzbowe. C7.yż to jest 
właściwa gospodarka? 
opowiada z roz7.,.,l 0ni~m nrze­
wodniczacy rady zakłado­
wei Duda. 

A Centralny Zarząd? 
Przecież z Mazowieckich Za­
kładów codziennie idą do 
Lodzi apele i mon!tv, prze-I 
cież w tej sprawie dyrektor 
naczelny nie uzyskał w Lo­
dzi, .iak dotąd, nic prócz 
obietnic. Cz~'Ż nnprawdę 
Centralny Zarząd nie jest 
nieco pobłażliwy wobec 
Lórlzklrh Zakł;idów P1-.:emy­
słu '>\7f'łnianego (dostawcy 
wełny dn Tomaszowa). które 
nie wywiazują się ze swych 
obowiązków? 
Jednakże konsckwencie, 

wynikające 7 niesy5tematy-

cznej dostawy przędzy, nie 
powinny przesłaniać dyrek­
cji zakładów własnych, 
miejscowych niedociągnięć. 

Oto tkalnia. Wykonuje 
plany, tak ilościowe, jak i 
jakościowe, nie osiąga nato­
miast planu wydajności. Ale 
czyż może być inaczej, skoro 
nie wszyscy tkacze znają 
swoje plany (choćby pierw­
szy z brzeiza 7~'lpytany tkacz 
Goździk), skoro na krosnach 

Pogrze~ Janiny 
Korolewicz 
- Waydowei 

Niedawno, bo w lutym bT„ 
obchodrono uroczyście 60-lecie 
pracy a:rtystyc7mej Janiny Ko­
rolewicz-Waydowej. Ze wszyst­
kich stron Polski przybyły wte 
dy delegacje, przywożąc jubi­
latce po\1:i.n.~zowan.!a i. wiele 
kwiatów. Wicie, wiele k'-\'iatflw 
położono też na jej m<:>gile. 

Korolcwicz-Wavdowa nie ży­
je. a pogrzeb jej odbył się 23 
bm. na cmr>ntarzu Powązkow­
skim w \'."łrszawie. 

Wraz 7. Korolewicz-Waydową 
zeszla do C?Tobu j('dna z najzna 
komlt~zych a•tystek starego po 
kólenia. wielka śpiewaczl<'ł. 
którn godnie reprczentowaia 
kiNlyś sżtuke poJqką we wszy­
stkich ni<>mal stol irach Europy. 
w Ameryce i ./\1io;tralii. 

Wielkie też są Z'!slugi, ;c,­
ltie polo'' vla dl'l SCP'Tly ltra,io­
wej, kiedy w rokll 1917 objela 
dyrekcję Opcry Warszawskiej, 
wprowadzając cenny i niezwy­
kle ciekawy repertuar. 

Korolewicz-Waydowa - wy-1 
chowawczyni pa'!'u pokoleń 
śpiewaków operowych - byla 
również gorącą patriotką I spoj 
lec7.miczką: przypomnijmy sobie 
tylko o jej fajnych koncert.ach 
w r. i896 i 1899, z których do­
chód pr2Je7Jtlacza!a na ratunek 
więźniów politycznych. 

Nad otwartą jej mogilą prze­
mawiał m. il!l. wicPTJ1inister 
kultury i sztuki Stanisław Pio- , 
trowski, podkreślajac wiPlkie 
7.aslugi Koo:olev.•iC'Z.-Waydowej 
dla kultury muz:·czmej nas.z?go 
kraju. 

M. 

szczególne i wagi: same wy­
sokogatunkowe tk<tniny, cze­
sankowe .,setki". tkaniny na 
Pksport. przy tym - coraz 
nowp gAtunl<i. wymagające 

nie l::ida h•:<i!iri!rncii zawo­
dowvch. S!u~znic więc inż. 
Pawelec - z;istępca rlvrek­
tora naczelnr~o - chlubi qradzie 
się dobrą marką swojej fa- (Dokończenie ze str. 3) 
bryki i zaufaniem. jakie wy- naju. Trze.i Belgrad wyrasta z 
kuuje CZPW-Pólnoc, po- zielonych łąk naddunajskich o-
wiel7.ając zakładom tak grornnymi szkieletami nie wy-

Oto zebu: „Dziadek" t „Bela". ważną produkcję. Zobowią- końcronych gmachów mlnlste­
:i:uje to obie strony: Central- rialnych, a bialymj murami 

Jest jes-z;cze bardzo dziki 

- ponieważ urodził się na 
wolności. Dlatego też dla 
ułaskawienia, obok owoców, 
marchwi I kaszy, podają mu 
chleb z miodem. To przy­
smak wszysibkich niedźwie­

dzi„. 

* * 

Wczoraj przybyli nowi ny zarząd, jak i dyrekcję swoich kwartałów akademi-
mies.zkańcy łód;r;kiego ZOO. zakładów. ckich sięga aż po miasteczko 
J t t 1 t h li Zcmun. Buduje się powoli i es o para pa ynowyc - Pomówmy najpierw o Ma- trudno _ w ciężkiej walce z 
sów z Warmawy oraz klacz zowleckich Zakładach„. wodą i bagnami. 
tarpana (dziki koń) z K'.ra- Plany ilościowe są tam na Ale nowy Belgrad, wyrosły z 
kowa. ogól wykonywane (w II czynu, którego pam.!ątki złożo-

Z ciepłe]· i słonecznej po- kwartale nie wykonała pla- no na Kalemegdanie - nie za-
nów tylko przęd1.alnia). Na- myka się w przestrzeini między 

gody cieszą się prawie wszy tomiast z wydajnością. pracy Sawą a Zemunem. Nowy Bel-
stkie :?:Wierzęta, z wyjąt- nie jest różowo. grad ogarnął i wchłonął w &le-
kiem białej niedźwiedz.Lcy, Inż. Pawelec tłumaczy: _ bie obydwa stare Belgrady, wy-
któ:t d ł pelnil nowymi domami luki po a YSILY z upa u ... a prze Wykonu~· emy z· ądaną ilość, ' · ł'-· d 1 czynione przez wojnę w can-Nasz fotoreporter uchwy- ciez do \.lipa uw jeszcie a e- ponieważ plan uruchomienia trum, ożywił nowymi fabry';{a-

cił moment, gdy młoda kro- lro. maszjrn zrealizowaliśmy w mi stare przedmiescia, zmienił 
(Sk) 101 proc. do gruntu treść całej stolicy. 

wa zebu „Bela", która rów- =-------------------------------------------; niei: pmybyła do Łodzi z 
ZSRR, stoi spokojnie obOk 
manego w Łodzi wołu „Dzia 
dka". (Zebu w niekt.órycil 
dmielnoicaoh Indii otaczane 
jeet ku1Jtem świętości). Z ,,Be 
lą" nie ma ikłqpot'U. Jest ~ 
lroj.na, a pokamu:lla niej llllie 
rlrilni frię nłczym od ~. 
który dajemy na6'Lym kll"o-

Wkrótce będzie lepi ei 

wom. 

* * 
Nile można było ~­

fować bM'drr.o ru.ehliwej pa­
ry jE!lllOt.ów - również daru 
Knidu Rad. Ich piękne ~ 
o srebrzystych pasmach po­
dz-irwdają bywail.cy ZOO. 

J enaty z apetytem po'Że­

rały konill1ę, gdy podichodrz:i­
liśmy do klatiki, w łciórej 

puma amerykańska spozie­
rała ponurym wzrokiem na 
fotografa. Puma przybyła d'J 
Łodzi z Poznania. Najlepiej 
smakują jej gołębie, które po 
żen. razem z piórami. Jest 

To 

Mieszkańcy ul. In-
flanckiej (Mary­

sin n ska.rżą sle na sta 
be za.silanie lltecl elek­
trycmej: 

uOd pa.źd~ernika ub. 
r. od godz. 18 do 22 ist­
nieje tak silny spadek 

zobowiqzuie 
P odnlk~~~~-1 ni „Pokój" mOłl'ą słu· Ta opinia zobowiązu­

uw -~ żyć Jako przykł.a.d dla je J)t'aAlOWJlików do za 
Pra.cy KOMttWaeyjno- wszystkich J)O'Z.Ostafych chowania I rozwijania 
Remontowej „Pokój" spółdzielni. których pra. właśclweiro pojęcia 
prz;y ul. Zeromskiego ca czesto J)(m)Stawia swych obowiązków w 
nr 95 wpłynęło p!Mhię- wiele do życzenia" - stosunku do wszyst­
kowa.nie z WyM;iału O- taka opinie wyraża kie ki-Ob korzystających z 
światy PrerL. WRN. Pra rown.ik WYd'Ziału O- usług spółdzielni. 
oownicy tej spółd:dełni światy - Gebieki. (1540) 
pod kierunkiem ob. )M. ---"----'-------------'---
2ycha.18kiego wykonalł 
w czerwcu lll'Mle ma­
larskie w l!lllMlhu wy­
dzl.a.łu I wywiązali sic: 
ze swych obowi~ów 
jak n.ajbanlzlej sumicn 
nie. 

„Ich prawdziwie so­
cJaJistyczny stosunok 
do pracy, słuannośó 
nawet o naJdrobniejszy 
SllCZegół, a przy tym 
tak rzadko spotykana. 
uprzejmość I P<mlOO w 
pracy. która bezpośred 
nio nie na.leża.la. do ich 
obc)wlązk.ów. zyskały 
sobie oirólny szacunek. 

Do konsumentów 
korzystających z usług 
barów mlecznych nad­
szedł na. nasze rece ko 
munikat, wyjaśniaJący 
raz na za.wsze sprawe 
rzekomych różnych cen 
za te same potrawy w 
różnych barach. 

Otót dla wszystkich 
barów obowiązujący 
jest .ieden i ten sam 
cennik. Cennik wywie­
szony jest w ban;e do 
Wlfll\dU konsumentów. 

bardzo dzika i drapieżna. Pra.eownlcy S1>ółdziel- W wypadku Iem-

wych pierożków cena 
wynosi 3 zł 85 gr. A 
zatem czytelnik, który 
zapłacił 2.85 .iest winien 
do kasy baru 1 zł. W 
obopólnym Interesie na 
leży sprawd!.r.a.ć ceny, 
bo kasjerki też mogą 
się pomylić - na każ­
dr, potrawe inny blo­
czt'k. a Jeżeli ktoś jest 
przy apetycie i bierze 
kilka dań, to niech u­
przednio sprawdzi cen 
nlk. 

napiecla. że ża.rówki na 
wet 200-watowe przyp<> 
mina.ia lamnki oliwne, 
a odbiorniki radiowe 
przeatają w ogole 
llT&Ć. W okresie suzy­
tów jesienno-zimowych 
stan ten ostatecznie 
b:vł WYtłum3C7.0DY. l~Z 
teraz w okresie letnim. 
gdy zużycie energii je-;t 
znacznie mniejsze pro­
simy o właściwe w ni'\ 
zaopa.trzenie". 

B. 

Elektrownia jest o 
tym stanie pomfonno­
wana. ale nie może na 
razie 111..ic pcxradzić iak 
tylko to. żeby miesz­
kiańcy calei dzielnicv. 
a zwlaszcza studenci w 
Arturówku, o,f!;!'aniC'l.Yli 
do minimum używanie 
kuchenek elektrycz­
nych. 

Za dwa mniei więcei 
miesiace sytuację po­
prawi nowa stacja. -
Wówcr.as nastaPi P<>­
dZJiał sieci i cierpieć be 
da tylko ci, którzy u­
żywać będą kuchenek. 

(1522} 
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Bo wielkomlej&kie cen.tram 
belgradzkie tylko na pierwszy 
rzut oka podobne jest do za­
chodnich stolic kapitalistycz­
nych. Bel~ad jest miastem, w 
którym kapitalizm znlwecZQ<llO. 
Wszystkie piękne sklepy przy 
bulwarze Knezh Milosza, bul­
warze Rewolucji, bulwarze 
Marszałka Tito, cry przy 
Terazie - przemy na. wla-
sność społeczną. Uspołecz-
niono także ekskluzyw-
ne dawniej hotele, fabryki i 
wszystkie w ogóle przedsiębior 
stwa, z wyjątkiem małych war 
sztat6w rzemieślniczych. E!Ę!­
ganccy bogaci cudzoziemcy, 
których spotyka się na ulicach 
Belgradu, straclli już charak­
ter koncesjonariuszów st.olicy 
jugosłowiańskiej i są zwykłymi 
turystami, których dewizy za­
silają uspołeczni•me kasy tury­
styczne. Na wystawach skle­
pów belgradzkich z trudem 
moż:n.a =leźć towary importo­
wane z zagranicy. Sklepy są 
pełne wyrobów jugosłowian­
skich. 

I chociaż Belgrad roi się (j(:l 
cudwziemc.ów, 7.achowujących 
się z ogromną pewnością sie­
bie, rozjeżdżających luksusowy 
mi maszyn.ami i okupujących 
największe hotele - giną oni 
całkowicie w tłumie skrom­
nych belgradczyków. Belgrad­
czycy są jeszcze niebogaci, na­
rzekają na trudności życia nie 
gorzej od warszawiaków. Ale 
właśnie oni, ciężko pracujący 
belgradczycy - a nie bogaci 
cudzoziemcy - panują dziSlaj 
w stolicy Jugosławii. I ani są 
prawnymi właściclelami wszyo;t 
kich belgradzkich sklepów, ho­
teli i fabryk. 

A w pairlamencie belgradz­
kim Serbow:ie już n.ie strzelają 
do Chorwatów. Przedstawiciele 
sześciu republik jugoslowian­
sk.ich: Serbii, Chorwacji, Slo­
won.ii, BoŚln.i i Hercegowiny, 
Czarnogóo.-a, MacedO!n.ii - .!a­
siadają tam zgodnie i na zasa­
dach zupełnej równ<>ści. 

Wszystko to sprawił czyn, 
którego pamiątki złożono w 
muzeum na wzgórzu Kalemeg­
dan. Nie dziw1ny się przeto, .le 
dla każdego belgrad:zkiego pa­
trioty pamiątki te gą narodową 
relikwią....., świętą.i-ot~, 

••• 
nie ma kart „Mój plan" 
(podobno tylko tego dnia, 
kiedy byłam w fabryce, jak 
oświadczył kierownik tkal­
ni), skorn 30 proc. młodych 
tkaczy nie wykonuje norn 
akordowych? 

OSZCZĘDZAMl1, 
KONTROLUJEMY - ALE .•• 

Plan obniżki kosztów wła­
snych I kwart. wykonano 
zaledwie w 85 proc. Ale jeśli 
idzie o odpadki surowca, to 
zakład ma się czym po­
chwalić - w ciągu całego 
rnku i we wszy!"tkich od­
działach zmniejszono poważ­
nie procent odpRdkćw. 

- Kto tylko do nas przy­
jeżdża, ten z uznaniem wy­
raża się o porządku, jaki tu 
panuje - oświadcza kierow­
nik tkalni Lambert. - Nie 
wiem, czy ~dzie indziej tka­
cze podpisują ilość pobiera­
nego z ma~azynu wątku, a • 
u nas tak jest od dawna. 

Kontrola p<:>bierania wąt­
ku przez tkalnię to faktYc-t­
nie osiągnięcie zakładów. 
Ale cóż z tego, skoro w tej­
że samej tkalni tzw. „roz­
kitrz" czyli „straty nieu­
chwytne" osiągnęły w I 
kwartale aż 3.7 pro<'. Te 3,7 
proc. - to 8.578 kg przędzy, 
drogocennego surowca. któ­
ry znlknął .1ak kamfora. 
Czyż już to sRmo nie mówi 
wiele o atmnsEerze tego za­
l;:'adu. czy nic sygnalizuje, 
że coś tu się dzieje nie tak, 
jak należy?.„ 

SĄ MASÓWKI, ALE„. 

Trudno po krótkim poby­
cie w zakfadzie pokusić się 
o wyciąl!nięcie jakichś bar­
dziej szczegółowych, wypra­
cowanych wniosków. Zwła­
i,zc1.a, gdy sytuacja nie jest 
prosta, a prawda nie leźy jak 
na dłoni. 

Jednakże nawet krótka 
obserwacja życia fabr;•ki 
odsłania pewne niedorze­
czności i błędy, które doma­
gają się usunięcia. 

Chocia7.by taki fakt: odby­
wa się masówka z okazji 
zobowiązań lipcowych. Na 
masówkę załoga przychodzi 
gremialnie, bo potem, „będą 
odpowiadać na pytania rzu­
cane przez robotników do 
„skrzynki pytań", pierwsze 
pytania w dziejach tych za­
kładów. 

I co robi kierownictwo? 
Zamiast postawić w dru­

gim punkcie Z('branla pyta­
nia robotników, dotyczące 
sytuacji mierizynarodowei, 
sytuacji w zakł:łtlzie - bra­
ku kierownictwa w wYkoń­
<'~alni, lmmot<>r~twa pr7y 
przvjmowRniu ludzi na wy­
godne i dobrze nlat11e stt1.no­
wiska, a pomUania przy 
awansie młodzieży itd. - za­
miast pytania te i odpowie­
dzi wykorzystać dla d:vsku­
sji nad sytuacją w fabryce 
- orzed~tawiciel KM PZPR 
w Tnmaszm,·ie Maz. soiesl'.17 
się. Wskutek tegn wszystkie 
pytania robotników zostaią 
załatwione w reknrclnwym 
tt>mpie - w ciągu kwadrnn­
sa i to przed masów­
ka. Próby dyskusji są natu­
ralnie stłumione w zarodku, 
no bo na mównicy stoi już 
prelegent z gotowym do od­
czytania referatem okoli­
cznościowym i załoga„. po­
woli opuszcza sale. Masówka 
przebiega w ospałej, urzędo­
wej atmosferze przy zmniej­
szone; ppważnie frekwencji. 

Podobnie wygląda sprawa 
propagandy wizualnej: parę 
sztampowych n.'lpisów w ga­
blotkach. IO-letnią pracę 
kulturalną załogi skwitowa­
no np. 7 ?djeĆiami i wy­
świechtanym frazesem: do­
robek na odcinku źYcia 
świetlicy naszych zakfadów. 

Wydaje się, że między po­
danymi tu faktami. a tajem­
niczym „rozkurzem" - pra­
wie 9 toi). przędzy - jest pe­
wien logiczny związek, wy­
nikający z tego. co mówiąc 
językiem aktywu MZPW, 
można określić jako: niedo­
strzeganie czlowiekR i niP­
dopuszczalne zaniedhvwan!0 

pracy masowo-politycznej 
wśród zalogL 

L WYRZ. 



Wielki stadion sportowy 
powsta,je na Julianowie 

Trzeba pomóc 
usunięciu szeregu 

budowniczym 
w trudności 

Trudno dzi.ś sobie wyobra­
zić, że mało obecnie znana 
ulica Teresy na Julianowie 

Dziś, 25 c:r.envca o godz. 15.Jll j 
w sali konferencyjnej Prezydium 
RN m. lA>dzi, ul. Piotrkowska 
nr 104, odbędzie się zebranie pic 
na.me Zarządu Miejskiego Koml­
tełu Odbudowy Warszawy w Lo­
dzi. Porządek obrad przewidu,ie 
ukonstytuowanie się władz 
MKOW i omówienie z~ń SFO<;. 

* :to * 
Zanąd Lódzki ZMP za.wiada­

mia, że 27 bm. o godz. 17 w Za­
kla.do""'-ym Domu Kultury Za­
kładów im. Marchlewskiego, ul. 
Ogrodowa. 18 odbędzie się nara­
da. wszystkich przewodniczących 
zarządów ZMP z za.kładów pu­
cy, instytucji i placówek han­
dlowych. 

* :f. * 
W niedzielę, 26 bm. o godz. 10 

ł w poniedziałek 27 bm. o godzi­
nie 19 w sali Teatru Nowego od­
będą się ostatnie dwa przedsta­
wienia opery J\fonius2lki „Stra.sz­
ny dwór". Na przedstawieniu nie 
dzielnym wystąpi gościnnie w 
partii Miecznik.a artysla. Opery 
Bałtyckiej, Eugeniusz Banasz­
czyk. 

Opera. Donizettiego „Don Pas­
quale" grana będzie w da.Iszym 
ciągu w każdy wtorek o godz. 19 
w sali Teatru im. Jaracza. 

* ~ ~ 
Towarzystwo Literackie im. A 

Mickiewicza - oddzia.I w Lodzi 
zaprasza na odczyt doc. dr Eu­
geniusza Sawrymowicza. pt. „Mi­
ckiewicz w świetle ki-ytyki mar­
ksist-0wskiej". - w poniedzia.łek, 
dnia 27 czerwca o godz. 17 w lo­
kalu Katedry Litera.tury Polskiej 
UL, ul. Lindleya 3, sala 44. 

* :(. * 
W Państ~owej Wy?..szej Szkole 

Sztuk Plastycznych prz,y ul. Na­
rurowicza 77 Z05tała otwarta wy­
stawa, obrazująca całoroczny do· 
robek studentów uczelni. Na. wy­
~tawie tej można zobaczyć ciek~­
we prace wydziału włókienni­
ctwa oraz arehitektury wnQtrz. 
Wystawa je~t czynna codziennie 
w godzinach od 14-18. 

stanie się za kilka lat jed­
nym z najbardziej ruchli­
wych punktów naszego mia­
sta. Tu, na stadion Zrzesze­
nia Sportowego „Start" tłum­
nie przybywać będą miłośni­
cy różnego rodzaju konku­
rencji sportowych. Tu zgro­
madzona rzesza kibiców bę­
dzie oklai<kiwa<' swoich fa­
worytów, rozgrywających 
mecze piłki nożnej, tu wresz­
cie chętnie skorzystamy z 
plaży i natrysków, z kortów 
tenisowych, czy pól gimna­
stycznych. 

Pod względem wszech-
stronności i różnorodności 
urządzeń sportowych. budu­
jący się obecnie obiekt bę­
d7.ie najbardziej nowoczes­
nym sfadionem J_,odzi. Po­
mieści on 15 tysięcy widzów. 

Obok głównego boiska pił­
ki nożnej. przeznaczonego 
wyłącznie do wielkich imorez 
sportowych. przewidziane 
jest urządzenie spec.ialnego 
boiska ćwiczebnego (z małą 
widownią na 1.200 miejsc), 
na którym sportowcy będą 
mieli możnosc przeprowa­
dzać treningi i zaprawy spor­
towe. 

Ponadto stadion ZS „Start" 
posiadać będzie m. in . trzy 
boiska do koszykówki, pięć 
do siatkówki. Pola g-imnasty­
czne, krytą pływalnię (z wi­
downią na 500 miejsc), sztu­
czne lodowisko, dwa pawilo­
ny (piętrowy i parterowy) 
oraz pomysłowo urządzone 
korty tenis<>Wł', które znajdo­
wać się będą kilka metrów 
pomzeJ powierzchni ziemi 
(tym sposobem zabezpieczy 
się je od wpływów atmosfe­
rycznych). 

Koszt budowy wyniesie 
około 20 milionów złotych. 
Głównym projektantem 

stadionu ZS .. Start" jest kie­
rownik specjalistycznej pra­
cowni sportowej Miastopro­
jekt w Warszawie mgr inż. 
architekt Stefan .Jelnicki. 
Natomiast samą budowę te­
go obiektu prowadzić ma 

Zjednoczenie Robót Inżynie­
ryjnych nr 2 w Warszawie. 

NIEFRASOBLIWY 
STOSUNEI{ ZBM 

Na zlecenie Zjednoczenia 
Robót Inżynieryj nych nr 2 
w ·warszawie (czyli główne­
go wykonawcy) prace ziem­
ne i niwelacyjne wykonuje 
Oddział Budownictwa Miej­
skiego w Łodzi nr 4. 

Wystarczy przejść się po 
olbrzymim placu budowy, 
(za.jmuje on ponad 12 ha 
powierzchni) ażeby przeko­
nać się w jakim 'stopniu po­
stępują tu prace. 

Przeprowadzono m. in. ni­
welację terenu, przygotowa­
no pod nawierzchnię trzy 
boiska do siatkówki omz 
zrobiono wYkopy pod korty 
tenisowe. 

Zbudowano też baraki biu­
rowe i przeprowadzono do 
nich światło elektryczne. 

Okazuje się więc, że Od­
dział Budownictwa Miej­
skiego nr 4 na ogół wywią­
zuje się z powierzonych mu 
robót. 

Niestety, nie można tego 
powiedzieć o Zjednoczeniu 
Budownictwa Miejskiego 
(odcinek budowlany nr 1), 
które w niefrasobliwy 
wprost sposób podchodzi do 
swych obowiązków. Nie 
przystępuje do robót związa­
nych z budową pawilonów, 
pomimo. że tennin rozpocze­
cia prac już minąl. Charak­
terystyezn2, że na konferen­
cji, zwołanej w dniu 20 , 
czerwca br. w celu l\lllówie­
nia spraw związanych z bu­
dową stadionu przedstaV1ri­
eiel ZBM w ogóle się nie 
zjawił. 

TRUDNOSCI, TRUDNOSCI ..• 
Dopiero ponad pół roku 

minęło od chwili rozpoczęcia 
prac, związanych z budową 
stadionu ZS „Start", a już 
przed kierownictwem budo­
wy piętrzy się szereg róż­
nych trudności. 
Chociażby tak ważni\ kwe­

stia. jak zapewnienie dla 
stadionu dostatooznej ilości 
wody. Dla zbadania, czy za­
sób wody w istniejących 
2 studniach 'głębinowych wy­
starczy dla potrzeb stadio-

Oto jak będzie wyglądał stadion ZS „Startu". 
pok.o je Na pierwszym planie widoczne są na makiecie dwa pawilony, w których mieścić się będą 

klubowe, sale treningowe, świe!ll ca, czytelnia.„ Dalej widzlmv boiska. 

nu, trzeba dokonać m .in. chociaż część związanych z 
przepompowań. Ale coz, tym robót zaplanować na 
kiedy jedyne przedsiębior- dalsze lata (jeżeli teraz jest 
stwo (Zjednoczenie Robót to niemożliwe). 
Wiertniczych i Fundamento­
wych w Warszawie), które 
posiada potrzebne pompy, 
zbyt długo namyśla się, czy 
warto w ogóle prace te roz­
począć. 
Inną niemmeJ poważną 

bolączką budowniczych jest 
osadnik ze ściekami, który 
obecnie znajduje się w miej­
scu przewidzianym na bram­
kę. Oczywiście, trzeba będzie 
go rozebrać i wybudować 
wlasny osadnik. 

Osobliwy dość spór o po­
szerzenie ulicy Teresy po­
wstał między kierownictwem 
budowy a Miejskim Zarzą­
dem Przedsiębiorstw i Urzą­
dzeń Komunalnych. 

To, że trzeba będzie po­
szerzyć ulicę przynajmniej 
kilkakrotnie, nie budzi w 
nikim wątpliwości. Bo nie 
można sobie wyobrazić swo­
bodnego doja7.du i dojścia do 
stadionu wąską uliczką. 
Jednakże kto ma zająć się 

poszerzeniem? Kierowni­
ctwo budowy uważa. że jest 
to sprawa MZPUK. Ten 
zaś zdecydowanie odmówił 
przystąpienia do robót zwią­
zanych z poszerzeniem ulicy, 
tłumacząc, że nie jest to 
przewidziane w planach. 
Nam się jednak wydaje, że 
MZPUK winien przyjść z 
pomocą budowie stadionu i 

Z SERCEM! 
Jasne jest dla każdego, jak 

wielkie znaczenie będzie 
miał dla życia sportowego CHULIGAŃSKIE WYBRYKI 
Lodzi nowy stadion ZS W ..• PRALNI 
„Startu„. Ma on być gotów 
pod koniec 1959 roku. Lokatorzy bloku nr 6 PTZI/ 

_ Moglibyśmy przynaj- ulicy. Harna;na piorą bieliznę 
mniej 0 r 0 k wcześniej od- w mieszkaniu. Dlaczego? P_o 
dać do użytku stadion _ prost~ dlatego, ze budown!-
mówi kierownik budoWy czowie bloku (ZBM nr 1) me 
Jan Garczarek gdyby dokończyli wszystkich. urzq• 
mniej obojętnie ustosunko- dzeń w pralni, a MZBM Sta.• 
wały się do tej sprawy po- romiejska nie dopilnowal, aże 
szczególne przedsiębiorstwa by została ona jak najszybcie; 
i instytucje. Jedynie Wy- oddana do użytku. 
dział Budownictwa RN m. O pralni nie za.pomnieli je-
Lodzi aktywnie z nami dnak chuligani. Rezultat? 
współpracuje. Kierownik Wyrwane z kotła ruszty i 
Wydziału Doliński, jak drzwiczki, powykręcane kra.­
r~wnież. inż. Kucha~s~i, Kra- ny, zdemolowany zlew, ww­
hkows_ki, . Kow~sk1 1 .Bra!-- wane klamki i zamki z drzwi 
kowski zyw_o m~esUJą. 81~ wejściowych„. 
budo~ą- s_tad1onu 1 w kazdeJ Może wreszcie MZBM - Sta.­
ehwib spieszą nam z radą i · · k · t · · al 
pomocą. Natomiast DRN _ r~mie3s a za.in eresu3e się pr 
Bałuty zbył mało jeszcze nią w ~k1!' nr 6 . ~Y ul. 
przejawia zainteresowania Harna"!"~ i nie dopus.ci do dal 
budującym się stadionem. szego 3e3 demotowania. 
Pamiętajmy. że od harm0- (Kr.) 

ni,inej współpracy wszyst- ----------• 
kich czynników z kierowni-
ctwem budowy zależy, jak 
szybko zostanie w Lodzi 
otwarty nowoczesny stadion 
sportowy ZS ,,Start". 

JERZT KRASKOWSKI 

:Książka - Twói 
przyjaciel ·----------

~~:~~~~~!~g:!~~~::iwo~~~!~\ 
we, prządki na ·w-rzecienhice cienki-e, poma­
gaczki obrąC"Zkowe, uczennice obrączkowe, 
uc:iennice na przędzalnię średnioprzęd!llą, 
uczennice na przędza~ od,-padkową w wie­
ku ponad 1a.t 18 oraz pracowników dG stmy 
przemysłowej i pożarnej na nową przędzal­
nię zatirudnią naty-chmiasit Zakła.dy Przemy­
słu Ra.wełnianego im. Armii Ludowej w t.o­
dzi, u\. Pabianicka 184 /186. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje dział personalny zaikładów. 

Igły, agrafki, bawełniczki, nici białe i marne 
szczoteczki do zębów, spinacze do włosów 
grzebienie, przybory toaletowe z bakelitu 
sztuczna biżuteria, maskotki 

Dnia n C9eTWCla 1955 r. zmarł opa­
łnony św. sakramentami, pneżywszy 

lał 50 - w kapłaństwie 23 
S. t P. 

K8. JÓZEF PRYC 
probonm pa.rafii Ma.i.ki BoekieJ 
Nieustającej Pomocy Łódż - Rey­

montów. 

. 
Kotoniarz", eewia.ezki, ślusarzy, frezerów, 
stolarzy, pomoc ślusarską i mężczyzn do stra­
ży przemysłowej i pożarnej zatrudnią na­
tychmiast ZakJa.dy Przemysłu Pończoszni­
czego im. płk. Wacława Jurczaka. w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza nr 65. -Zgłos7..enia przyjmuje 
dział kadr w godz. od 11 do 13. 1448 

Ili 

. 
-----·--· - -·- = = 

oraz wiele innych drobiazgów galanteryjn~h 
ZłKUPISZ 

w każdym kiosku „R UCH U" 
zaopatrywanym p~ Hurtownie 
0 C E N T R O G A L" 

OGŁOSZENIA Dl\OBKE \ 

Dr KUDREWICZ. spe-

ne, 8-9.30. 3-5. ulica 

''\ 
\ l o_KALE I clallsta wenervczne. sk~r 

-----------------·---- 1 22 Lioca 4. 
MOTOCYKL .. Triumnh" POKÓJ z wy~odarni wY """'"~~------

, NIERUCHOMO~Cl I stan bardzo dobry sprz:- najmę wczasowiczom .. - !>r REICHER specJall-u dam Kilińskiego 120 I Gdańsk-Wrzeszcz. Mic- sta wenervczne. skórne. 
zastępcę gł. księgowego na okres 4 miesię- ------- m. 9a_. 3373 d · kiew.i.cza 25--5 (<;>d godzi Płciowe fzaburzerual -

Wyprowadzenie zwlGk z domu żało­
by przy ul. Pionowej 10 na nabożeń­
stwo do kościoła parafialnego odbyło się 
dnia 24 czerwca br. o godz. 10. Tegoż 
dnia o godz. 17 zwłoki zostały odwie­
zione do kościoła parafialnego w Ła­
sku, gdzie 25 C'Lerwea. br. odbędzie się 
na.bożeństwG żałobne o god7:. 10; a eks­
portacja. na mie.fscmvy cmentarz o 
godz. 18.30. 

O tych smutnych obnędach zawia-
damia RODZINA 

cy poszukuje Sp-nia Pracy Krawieckiej im. PLAC na Marysinie IIT .MOTOCYKL BMW J:'lJ ny 17-20) tel. 431-82. ~9. 1416-19. Plotrkow-

Pa.wła 1''indera w Łodzi, ul. Pi-0trkowska 170. w okolicy Wycieczkowej sprzedam. N<!womie.iska j MALY pokói zamienię NO · li ta 

1 
\ZAGUBIONO teozke &kó 

Zgłoszenia przyjmuje dział personalny. 1450 do sprzedam.a. Dzw6~Cf nr_ 7. galanteria._.__ 1 n.a pokój wiekszY lub j)(l ?:ó:~Y wener~~1; ~a- llAUłA J ~zaną zawierającą ksią-
169:45 _od_l6. ___ 33 _' FOR1:'EPIAN .. Kerntop[" • kó.i z. kuchnią ew~t. <;a burzetiia pkiOwe .. N"- - zeczkę czek.ową PKO. 

Sprzedawcy lodów do dystrybucj1i lodów OGRODEK jednomorgo- krótki. stan bardzo do- m1en1e dwa p0ko1e peie wotki 7. front 10-11. I kartę rejestracyjna. k.ar-
„Pingwi:n" poszukiwani. Zgła5ZiaĆ się: Okł."ę- wy sprzeda wlaściciel - b!X_SP!Zedam. Tel. 215-42 dyńcze w innych ?-zielm 16-18. 3638 G SZKOL\ tańców W. Cv- tę rzemieślniczą, kupia-

g~·we Przedsiębiorstwo Detalu i Barów LÓd:i. sasanek 43. m. 6. 3 ULE z psZC210lami cach na c.tv:a noko1e. k•i- rulskiego Lódt. Kiliń-.ly. r-k. plany POd budo-
u --·-~- - · sprzedam. Julianów. ul. chtltia lub 1eden z . kuch- Dr MARKIEWICZ ;;pe- skiego 46, tel. 135-42. Za wę, blok zamówień. 

Mlecznych w Łodzi, Al. Kościuszki 29, GOSPODARSTWO rol- Krzewowa 3-7. 3631 G nią. PrzybyS?.eWskiel?o 13 clallsta wenervczne. skór pi.sy codziennie godziny ksiażke podatkową. Jan 
w godz. od 7 do 15. 1451 n.e. w tym. 7 hekt.aró~· MOT-OCYKL--:-.Triumph'' m. 48. 3383 G ne. moczoolciowe. Piotr· 15-20. 3659 G Gębarowski, Szara 12. 

z1em1 robi.ei. budynki. 350 cm górny stan pierw ó l 3x4 kawska 109-6 
Technika budowlanego mtrudni na.tychmiiasit 
Przedsiębiorstwo Aptek Województwa Łódz­
kiego Łódź, Ro.osevelta 18. Zgłoszenia osobi­
r.te p rzyjmuje s-ekcje perronalna codziennie 
od 8 do 15, w soboty od 8 do 13. 1453 

Kalku\a.torów specjalistów na roboty torowe 
i mostowe or.az kontrolera produkcji zatru­
dni tylko n.a pełny etait Centralne Biuro Stu­
diów i Pro~cktów Kolejowych w Łodzi, ul. 
Więckowskiego 20, gmach DOKP. Reflektuje 
się na siły wysoko kw.alifikmvane. · 1452 

Wysoko kwalifikowane szwae-z;ki na konfek­
cję d.,;iecięcą zatrudni natychmiast s~··łdziel­
nia Pra.cy im. M. Fornalskiej w Łodzi, ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 11 (dawniej Południo­
wa) . 1428 

11/2 hektara ogrodu owo- edn · ed Ar- POK ,J s oneczny ' 
cowego sprzedam. Wia- ~rt ~~~ 15f1· zamienię na większy lub Dr RÓŻYCKI specjali-
domość Rawa Maz. ul: 11 z · . · ró~o.rzedl).Y. . W1ad;?,- sta akuszelii. choró'?,ko-
Ryn,kowa 3. Zakrzewski PIANINO krzyrowe, me- mosc. Wolczanska 2oG- · biecych. nieploclnosc -
(hotel). 3443 G talowe płyta. dolnY tiu- m. 1,,, 3367 czwarta - szósta. Piotr-

DOMEK !4 wkoje z ku- ~0~~,a ~ram. Pira- POKOJ .z kuc~a. wel kawska 33· 
chnią) 1.600 m ogrodu " _ Wrocławiu zarm?llle na SPOLDZIELNIA LEKA­
sprzedam. Ul. Jana 27- MOTOCYKL .. Jawa 25\l podobne w Lodzi. Wro- RZY SPECJALIS'l'OW 
29 (Juli.a1lów). __ 3717 G z częściami SPrzedam za daw. SŁ<!lina 189-22. - Lódź, Piotrkowska 3: po.: 

TII raz. _Tel. 257-25. __ Przekazmska. 3378 G rady. wbiei:ii. zastrzyki. 
LADN:Y. domek na ZNA . . rent"'en. Punkty denty-
~arysuue -;-- dwa poko- DENTYSTYC wie1

·- POKO.T z kuchnia z bal- styc~ne: Południowa 3, 
Je. kuchma z ogrodem tarkę nożną. fotel zastep konem. slonecz:ne. Tu- Gdańska 111. La'oorat<J­
(pod lasem) sprzedam. czy, wagę niemowlęca. szyn Las 18 zami.eme n.a rium alflaliz lekarskich 
Nowo~1e1ska 4 skl;?J? wózek głęboki wiklino- oodob_ne w Lodzl. Wa31- Sienkie\vicza 37. Leczc­
bluzek. 3700 G ~ s.fJd~i'lf.11· Narutowi- lewski. 3379 G nie radem Narutowicza 

I Spł'lzEDAZ• , 1 

1 
POK;OJ z .używaln~cia ~~b-~~g~ ·Jzielnia ezynna 

I PRACA wYgód. I Pietro - cen-
trum zamienię na inny ., SPÓLDZJELCZA PRZY-

- Ofertv Biuro Ogłoszeń . CHODNIA LEKARZ'\'. 
MASZYNĘ do szycia - POMOC domowa potrze Pio trkowska 96 ood - UJ,, PIOTRKOWSKA 159 
„Singer" gabinetową - bna. Żeromskiego lb. m . „3673". 3673 G leczy we wszystkich soe 

Stopkarzy i Wykwall.fikowanych s'lusarzy na sPrprz~daml ·. ~i8adomo.ś3ć 6. Zgłoszenia od i;rodz. 16 I I cjalnościach. prowaa.z . 
re za niana . ._m . . .i · LEKARSllE przychodnie dentvstycz-

maszyny pończosznicze zartrud1nią od zairaz SAJ\'IOCHOD _ .. Op~l GOSPOSIA do 2 osób ną, wykonuie protezy z~ 
potrzebna. Poludniowa 

KURS dla i~ów PRZYBLĄKAL się czar. 
BHP prowad2li ZDR. Lą- ny pi€s ze smycza. Ode­
k<>wa 4. brać mOŻlna, żabieniec 

MASZYNOPISANIA. ste 56· S7Jczepainiak. 
no~~fii bi~ow~j. biuro- HOJNA Helena, Lódi. 
WOSCl (także ks1egowo~c) ul. Kilińskiego 131-23 
Kursy ~towarzyszenia zgubiła kwit 407 skleou 
Stenvgrafow -:- Masz;r:i,1- komisowego. 
stek. Zgłoszerua: Kilin­
skiei;lo 50. Piotrkowska 83 

aiitlE 
KRA WIEC przyjmuje pe 
prawki. reperacje. Piotr 
kawska 19. Woiciechow· 
ski r2296_ q1 

PARYŻANKA Artystycz 
na Cerownia naprawia 
garoerobe bez śladu. 
WieC'lrowsk.leiio 6-5. 

Z!!! 

GLOWCZYŃSKI Fraa:tci• 
szek. Selerowa 24 Zl<Ubil 
wejściówke fabryczna, 
legit. Zw. Zaw„ dwie le­
itit. tramwajowe, świa­
d~two mistrrowskie .....; 
(wlókiermicze). 

UNIEWAŻNIAM za~ 
bione dwie pieczątki „Dr 
med. Henryk Szaniewski, 
Lódź. Narutowicza 71". 

FLORCZAK Jan. Tu­
szyńska 2 ZITTJbil kartę 
rejestracyjną wozu nr 
1291 i prawo powOO:enia 
końmi. -------Północno - Łódzkie Zakłady PrzemySłu Poń-I Blltz" 3-tono wy. po gcne nr 31. m. 7. 3749 G bów oraz analizv lekar-

czoszniezego w Łodzi, ul. Matejki nr 9. Zgło- ralnym remoncie. ol{u- - - - Dr Jadwi11a ANFORO- ski-e. Czynna godz. 8-20. 
mienie nowe sprzeclam FRYZJER meski potrzE>b WICZ skórne. wenervcz- Punkt usługowy denty- JEŻ Agnieszka, Tkacka MACHAJSK! Ben:tard, 

IZeniJ' osobiste przyjmuje dział perronalny. C'hoinY. Gło~owska 9 - ny od zaraz Al. Kościusz ne. kobiece 15-19. Pró- stycmy. ul. Przedzalnia- .nr 4 zgubiła legit. szkol- Piotrkowska 20-51 zcu-
1438 Mróz Aoolina:ry, ki 41 zakł.ad :fryzjerski. chnlka 8. 3595 G na 86 czyininy godz. 10-lS ną nr 425034-118. bil indeks nr 2744-S. 

ł:.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANl!: nr 151 (565) ł' 



Ostatnie prągołowania 

do li eliminacii 
mistrzostw Polski 

Samochodowe wyścigi 
na ulicach lodzi 

O rganizatorzy II eliminacji 
do samochodowych mi­

str7.ostw Polski - łódzki o­
kręg Polskiego Związku Mo­
torowego - nadesłali nam 
daLsze meldunki o przebi~gu 
przygotowań do tej wielkiE·j 
imprezy. Do startu zgło.sało 
się już ośmiu zawodników sta 
linogrodzkich i ośmiu z Wa.r:­
szawy. Ponadto przewiduje 
się ud.ział jeszcze przynaj­
mniej czterech „samochodzia­
rzy", co w sumie zapewnia u­
dział w wyścigach ulicznych 
minimum 20 maszyn. 
Trwają już intensywne pra­

ce przy odpowiednim przygo­
towaniu trasy, na której star­
tować będą uczestnicy II eli­
minacji. Poprawia się wiec 
jezdnię, zakład3 płotki i liny. 
daleko posunięte są już robo­
ty przy budowie trybuny, or­
ganizatorzy bowiem postawi­
li sobie za punkt honoru ma­
ksymalne zabezpieczenie tra­
sy i zapewnienie jak najwięk 
szej ilości widzów wygod­
nych miejsc do obserwacji. 

Przypominamy, że zawody 
najlepszych „samochodziarzy·' 
Polski, biorących udział w II 
eliminacji do mistrzostw l'\JJ­
ski odbędą się w niedzielę, 
dnia 26 bm. punktualnie o go­
dzi.nie 15. 

Na kilka godzin przed Wła­
ściwym startem - o 6 rano 
zawodnicy odbędą 'prc;ibną ja­
zdę na trasie i zależnie od 
uzyskanych czasów otrzyma­
ją odpowiednie numery star­
towe. 
Przedsprzedaż biletów 

MOI, Piotrkowska 104 oraz 
Orbis, Piotrkowska 65. 

Przed ~IE Siatkarki mają trzy dni odpoczynku 
· · Bukareszteńskie niespodzianki 

naszą 

imprezą 

. [WK~ By~~ouu ~Jł f aworylem 
Mistrzostwa Europy w siat­

kówce kobiet i mężczyzn wk.ro 
czyly w decydującą faz,ę. 

W konkurencji kobiet dru­
żyny mają te-"=\®il) raz trzy dm 

dopóki 

ich kolegów 

nadeszło zgłoszenie 

klubowych z Warszawy 

~ przerwy, bo-. fl~ , wiem ostatnią, 
" piątą rundę rv-

' zegrają dopie-
::.. · ro w niedzielę 

Graj, Zbikowski, Kreft 
czy Krzyszkowiak„ Kiełczewski, Płonka? 
B ieg sztafetawy „Łódzkiego rolowskl, Nigielski i Kryża. prze-

Expressu Ilustrowanego" ma biegający 1.500 m w granicach 
JUŻ ustaloną w kraju markę. R<Jk 4 min. 
rocznie zjeżdżają się do Łod:d Jak więc widać drużyna byd­
czołowe drużyny Polski, w któ- goska przystąpi do nasrej impre­
rych Illie brak reprezentantów zy jako poważny kandydat nu 
!C"aju. zwycięzcę. 

W tym roku przybywa do na- Kiedy w Warszawie, na ostat-
srego miasta drużyn.a bydgoskie- nich międzynarodowych zawo­
go CWKS, by startować po raz dach spytałem Graja, co sądzi o 
drugi w biegu. Jest to w tej niedzielnym biegu. powiedział: 
chwili w kraju niewątpliwie je- - Jeśli mam być szczery, to po 
den z najsilniejszych zespołów. winniśmy wygrai bieg zupełnie 
posiadajacych w swych szerc- lekko. Jedyną drużyną, z któm 
gach wielu wartośc1owych biega- moglibyśmy walczyć jest „Stal" 
czy. poznańska., ale oni nie pny jeż-

Przypa•trzmy się niektórym. dżają. Nie chcę przez to pow;e-
A więc - olimpijczyk ALO.J- dzieć, że lekceważymy inne dru­

zy GRAJ - mistrz zeszlorocz- iyny, o nie. - Po prostu wierzy­
nej Spartakiady w biegach na my w zwycięstw-o. 
1.500 m i 5.000 m, zwycięzca Przysłuchujący się rozmowi~, 
Chromika na 5.000 m. Najlep5zy 7.awodnik .,Stali" Bartecki, stW1<'r 
czas Graja na l.5i10 m - 3.50,4. dzil. że niestety. przyjechać niP. 

Kazimierz Żbikowski - repre- może, gdyż w tym czasie wypa­
zentant Polski, trzeci na Sparta- dają mu zrzeszeniowe mistrzo­
kia<l?.:ie na 1.500 m - z czasem stwa okręgu. 
3.50,6. A „zawalczyłoby się"--stwier-

Roman Kreft - czołowy śreq- dza popularny „Baju". - Ory­
niodystansowiec kraju. Re.1<:ord wał i Gerwazik są w b. dobrej 
życiowy Krefta wynosi na 800 m I formie, a Jakubowski pobił O'>tat 
- 1.53,0, na 1.500 m - 3.55,0. nio rekord Polski juniorów na 

Wacia.w Ziółkowski - zawod- 1.000 m (2.35,0). No, ale zobaczy­
nik niezwykle wytrzymały, bie- my za. rok". 
gający z zasady 3 km z przeszko OD REDAKCJI: Powracając 
darni. Jego rekord życiowy wy- jeszcze do wypowiedzi Graja, 
nosi na 800 m - 1.54,6, a na to przyzna.jemy szczerze, że po 
1.500 m - 3.55,o. . . dzieUliśmy jego optymizm do-
Są to cztere1 na1lepS1 w szta- 'k' · ' · 

Szewczykiem, Derwinisem i Kl"ó­
lem na. czele, „Unia.'' na.t&mia.st 
wystawi Kowalskfogo (na o s tat­
nich zawodach w Warszawie, w 
biegu głównym na 3.000 m - u­
.stanowił rek. Łodzi czasem -· 
8.38,2), Gorzechowskiego, Wójci­
ka. Poselta, Szulca, Adamusiaka 
i Kubiaka.. 

Jak byśmy nie rozpatrywali 
szains poszczególnych drużyn. pe­
wne jest, że walka w alejach 
Parku Poniatowskiego, będzie za 
cięta i przyniesie wiele em~ji. 

' 26 bm. W osta­
tnich meczach 

I
. C'LWartej rundy 

Polska pokona 
la Rumunię 3:2 
a ZSRR-Wę­
gry 3:0. 

Tak więc bez porażki jest na 
dal tylko z€spól CSR (4:0 pkt.) 
przed ZSRR i Polską, które 
mają po tr.zy zwycięstwa (3:1 
pkt.). Na czwartym miejscu 
jest Rumunia (2:2) pkt.), a da­
lej Bułgaria (0:4 pkt.) i Wę­
gry (0:4 pkt,) przy czym siat­
kariki węgierskie nie wygrały 
jeszcze seta w turnieju. 

Niełatwo .iest w Lod:r.i ujr?.cć 
biegaczy tak wysokie.i khsy, jak 
np. Graj, Żbik-0-wski. Kiełczewski 
luh ł{rzys7-k-0-wiak. Jedyną jl!.k d<> 
tychczas okazję do tego da.ie nam 
bieg sztafetowy „Expressu". dla­
tego też z tvm v.iekszą prz:v.iem­
oośdą pó,jd"?:iemv w niedzielę. W turn.ieju drużyn m~skich 
26 bm. do Pa.rk•t P.oniawwskie- Jugosławia pokonała mespo­
go. JERZY GRAB ' dziewanie ZSRR 3:1, co znacz-

Czy Cracovia ich „pogodzi" 
Drugoligowcy kończą rundę wiosenną 

B ardzo ciekawie zapowiadają 
się spotkania cstatniej kolej­

lti wiosennej rundy II ligi. Gór­
nik (Zabrze) jest jednym z naj­
poważniejszych kandydatów do 
tytułu mistrza wiosennego II li­
gi, a ma groźnego konkurenta w 
Budowlanych z Opola. W razie 

gdyby te dwa zespoły przegrały 
ostatnie swoje spotkania moze 
ich „pogodzić" w wake o tytul 
- Cracovia, która powinna w 
niedzielę, 26 bm. wygrać z ·nie­
najsilniejszą Polonią z Leszna. 

Poza tym grają: Sparta (W-wa) 
Budowlani (Opole), Stal 

nie zmniejszyło szanse druży­
ny radrzieckiej obronienia ty­
tułu. 

Kibice 
wybierają 

według gu!!iłu 
SOBOTA. 25 CZERWCA 

Piłka nożna. Kole ja.rz - KS im. 
Marchlewsk1eqo, mistrz. klasy A, 
godz. 17 w Parku i.udowym. 

Zapasy. Półfinałv mistrzostw 
Pol&ki w styłu wolnym, go&. 10-
13 i 16-19 w hali na Widzewie. 

Lekkoatletyka. Zawody\ o puchac 
W'RZZ i piistrzostwa Ratt.y Woj. 
Spartv, godz. 16, AL Unii 2. 

Tel!Y.;. Start - Sparla Il, druży· 
n.owe mistrzostwo Polski, QP<b. 
16.30 na kortach w Helenowae. 

Tenis stołowy. Turniej asów 
godz. 16, ul. Piotrkowska 48. 

NIEDZIELA, 26 CZERWCA 
Lekkoatletyka. Bieq sztafetowy 

7 x 2.000 rn o naqrodę przechodnią 
„Łódzkieqo Expressu llustrowane­
qo" , go<fr. 10 w Parku Poniatow­
skiego. 

Dalszy ciąq mistrzos tw Rady 
Woj. ZS Sparta, godz. 10, Al. 
Unii 2. 

Piłka nożna. III liqa. KS im. 
9 Ma ja - Stal (S k.arży-sko), godz. 
I 1, ul. Kilińskiego 188. Sparta 
(Ł.) - Radomiak, qodz. 17 w Par· 
ku Ludowym. KLASA A. Sta·rt -
KS im. Gwardii Ludowej, godz. 11 
w Parku Ludowym, Gwardia - Bu 
dowlani, qodz 11, ul. Wołowa 6, 
UILia - KS im. Stalina, qodz. 17 
na boisku Widzewa i Włókniarz -
Wi-Fa-Ma, qodz. 11, Al. Unii 2. 

Zapasy. Finały mistrzostw Pol­
ski w stylu wolnym, godz. 10-16 
w hali na Widzewie. 

Piłka wodna. AZS - GWKS o 
mistrzostwo Łodzi, godz. 16. ul. 
Żwirki 34. 

Tenis stołowy. Tum.iei asów, 
godz. 9. ul. Piotr.kawska 48. 

fecie CWKS Bydgo=. po i... nie nadeszło zgłos.zenie 

·~=======~=====-~O~bok~~m~·:ch~b~i:'.:e::gn~ą~jeszc~~ze:_·~W~e- CWKS Warszawa. Bo ten ze-. spół debiutujący w biegu szta-

(Gdańsk)-CWKS (Kraków). Tar­
novia - Górnik (Bytom) i Gór­
Itik (Wałbrzych) - Naprzód (Li­
piny). 

Automobilizm. .Pierwsze w Ł<>­
d?li uliczne wyściqi samochodowe 
(Il eliminac ja mistrzostw Polski). 
Sta<rt o aodz. 15 na autostradzie 
wars.7.a.'.vski<>i między ul. Jara· 
cza i Smutną. ----

Składy lig bokserskich 

Drużyny łódzkie Gwardii i Włókniarza 
walczą w odrębnych grupach 
Zatwierdzony zostal projekt 

rozgrywek I i II ligi bokser­
skiej opracowany przez komi­
sję sportową sekcji boksu 
GKKF. 

I liga składać się będzie z 8 
respolów: GWARDII (Gdańsk), 
GWARDil (Kraków), CWKS 

• W turnieju wimbledońskim 
2lC>S.~! rozstawieni nastE',JMJjący te· 
n1S12S<:I: 1. Tra'bert, 2. Rose w all, 3. 
Seixas, 4. Hood, 5. Hartwig, 6. 
Drobny, 1. Patty, 8. Davlidsson. 

• Tenisiści WIOS<:V zostali nie­
spodziewanie wyeliminowani z tur 
nieju w Querns Clubie, Wortlng­
ton {Ang!.) pokonał Słrole 6:0, 
6:3, i" Pickard {Al wygrał z Merlo 
6:3, 13:11. 

• W Bukareszcie PI.aton usta· 
nowila nowy rekord Rumunii na 
200 m dow. czasem 2:40,9, 

• Connclly ustanowił nowy 
rekord USA w młocie - 60,09. Fas 
sio ustanowiła nowy rekord Włoch 
w skoku w dal 5,74. W Bułgarii 
Kolew przebiegł 100 m w 10,6. 
Włoch Brav! skoczył w dal 7,42. 
W Oslo Strandli rzucił młotem 
57,89, 1.500 m - Lueg 3:52,8, 
3.000 m Saksvlk 8:17,6. 

• W wyścigu kolarskim w 
Berek we Francji Edward Klabiń· 
ski był pierwszy. Prze.jechał on 

(Warszawa), GEDANll (Gd.), 
KOLEJARZA (Sze7.eein), STA­
LI (Poznań), STALI (Kalisz) i 
SPARTY (Bielsk). 

Ro:zipocmie ona ro~ 
11. IX. br. i zakończy je 15. 
IV. 1956 r. 

~
JA w!zyr ~~7: 

16 drużyn po­
dzielcmych na 
diwie grupy po 
8. Rozgrywki 

..::;: rozp<>emą się 
~/~ 4 IX. bież. ro-
ku i trwać będą do 8. IV. 56 
roku. 

I grupa: CWKS {Bydgos2lCz), 
Pafawag (Wrocław), Budowla­
ni (Wars:ziawa), Gwardia 
(Łódź), Sparta (Kraków), Stal 
(Mielno), Unia (Piotnków), 
Gwardia (Opole). 

Il grupa: Kolejarz (Byd­
goSIZICZ), Gwardia (Warszawa), 
Budowlaini (Poznań), St.al (La­
bę<ly), Stal (Radom), Włók­
niarz (Kalisz), Sparta (Ziębi­
ce), Włókniarz (Łódź). 

Do II ligi spadną dwa zespo­
ły, rotóre w t.abeli zajmą osta­
tnie miejsca. Do I ligi zaawan 
sują automatycznie drużyny II 
ligi, które z.ajrną pierwsze miej 
sca w grupach. Z każdej gru­
py II ligi, dwie ostatnie w t.a­
beli drużyny spadną do kla­
sy A. 

retowym „Expressu" - zdolny 
jest na.wet pokrzyżować pumy Jak na to'dz' 
swym kolegom z Bydgoszczy. 
Dla potwierdzenia. na.szych d · 
słów, nadmieniamy, że w r;lr-u- w1e 
żynie wojskowej ujrzymy by- • łk . 
łych rekordzistów Polski - pl I 
Kiełczewskiego i Krzyszkowi-a­
ka oraz znanego dobrze w ŁfJ- to za 

drużvnv 

wodnej 

mało dzi, byłego biega.cza. Włóknia­
rza. - Pkmkę, specja.lności<l_, 
którego sq biegi -no. dysta.nsie\ .· Lódż _I>O:iiada tY:lko d"W!-e ~­
;:; km, a na 'IWStępnych zmia.- ąny P~ wodne1, a. ~owi· 
nach Kwiatkowskiego i Mach- c1e AZS 1 .aw~s. otoz: w na.d-
l w~ · chodzącą niedzielę o godz. 16 na 
Q'Ws,,,..,110. • basenie Politechnik.i przy ul. O da.lsze miejsca wa.l_c'o/ć ~~ Zwirlti 36 rozegrany zostanie mię 
• trzy zespoły o .1»:11'eJ ~ę<'e.i dzy tymi drużyna.mi mecz o nu­
Jednakowyeh um1eJętnosc1a.ch. &tr=stwo Lodzi. Drużyna, która 
Będ~ t_o ~S W~ł~w oraz sz~- odniesie zwycięstwo reprezento­
rety 1.odzkie Włok:n1a.rza.. l Unn. wać będzie Lódź w rozgrywkat:h 

Druzyna wrocławs1?1 rue ma w 0 wejście 00 ligi. 
swych szeregach „asów'' , lecz &ta 

nowi b. wyrównany zespół. Piłka wodna 

W III li<lze międzywojewódz­

kiej łódzkiej Concordia (P:iol.r­
ków) gra z Kolejarzem (Ł), Le­
chia (Tom.) - Stal (Radom), 
Sparta (L) - P..adomiak, KS im. 
9 Maja - Stal (Starachowke), 
Unia (Pionki) - Stal (Skarży­

sko), Sparta tPa"o.) - Skra tCz.ę­
stochowa). 

Szkolimy 
masażystów 

sportowych 
Lódzk.i Włóknian wym.pl z 

Piłkarze 

jest m.alo popu- Marny stosunkowo bardzo mało 

larna . w Lodzi. wykwa1ifikowanv<:h masażystów i 
tote~ inne =e- dlateqo Wojewódzka Przychod i 
szeru.a sportowe . n a 
pow.imny dolo- Sportowo:L~rska organizuje kurs 
żyć starań i zur- dla masazystow l sanitariuszy spor 
ganirować rów- lowydl. łódzkiej klasy A 

odrabiają zaległości 
W rozegran~h czterech zale­

głych spotkaniach piłkarskich o 
mistrzostwo klasy A uzysk.an<> 
następujące wyniki: KS im. 
9 Maja - Wi-Fa-Ma 4:2, Film 
Polski - KS im. Marchlewsltie>(o 
2:2, Widzew - Budowlaru 1:0, 
Włókniarz - Kolejan 4:1. 

n.ież zespoły wa Poszczególne zrzeszenia sporto-
terpolowe. Tyru . · 

lu mistrza Lodzi broni zespół w_e powinny uinteresować się ini-
AZS. Ponieważ GWKS wzrnoc- CJatywą Poradni i zqłosić dosta­
r.Jony został pływakami z Byto- te<:zną ilość kandydatów na kurs. 
mi.a i Poznania, walka zapowia- Zgłoszenia )l'rZy1jmuje WPSL uJ. 
da się interesująco. I Próchnika 11. ' . 

WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-14 
Straż Pożarna 8 

W trosr.P. n i nn iorów 

Turniej piłkarski 
reprezentacJi 
woiewództw 

Celem podniesienia poziomu -
is.T.e.go 'P\lkars\~va, a. zwlas7.C1:.a \a.­
nidfów, SPN GKKF projektuje zor· 
9anizowanlc ortólnopolskieqo tur­
nieju, w którym wezmą udział re­

prezentacje ju­
niorów poszcze· 
11ó\nvch WKKF. 

Przewidziane 
jest. że w tur­
nieju weźmie u­
dział 20 zespo­
łów juniorów. 

Turniej roze· 
grany ma bvt 
na zasadach pu· 

charowvch {przeqrywający odpa­
dał. Pierwsre rozqrywi<l odbędą 
się w najbllższy~l;i dniach, a za­
kończenie turnieju przewiduje się 
na 31 sierpnia. Łódź wyraziła goto­
~oś.ć udziału swofef reprezentacji 
runiorów w tym turnłeju. 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

STUDIO (Bystrzycka 7-9) 
„Ska.rb" /!.. 17. 1q 

Kom. Mi-ejS'ka MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

dozw. od lat 7 
LĄCZNOSC (Józefów 43) 

„Tajemniczy wrak" 1:1. 
17. 19. '1ozw. od lat 7 z mistrzostw Europy ""ISO.TUSZ (Nowe Zlotnc) 

boksie z Berlina g. ~B. "Przygoda w iajdze" 
19.30. Pro~am dla nai g. 18.30 
młodszych: .,Cudownv SWIT (Ba!ucki Rynek) D • ł k 
dzwoneczek". ..Leśny .. Kordz.ik"· g. 18. 20 )'ZUry ap„e 

NOWY <Więckowskiego ko!?cert". ··1:a.rlJ!>~!1ny STYLOWY (Kilińsltiee;o 
15) g. 15 „Ma.turzyści". ~~ i „Jeleń 1 wilk I!. nr l~) „Rezerwowy Limanowskiego 37, Piotr 
g. 19 „D<m Juan" · 7 . ~ gra~ g. 18. 20 kawska 25. Łagiewnicka 

SOBOTA, 25 CZERWCA POWSZECHNY (Obr. M1~~1) G~::~i:~e~~~ TATRY (Sienkiewicza 40) 120. Piotrkowska 307, Na 
12.30 Na swojską nutę. 13.10 Stalingradu 21) I?. 19 cieśnina:;, g lG 18 20 „Noo w Wenecji" i!. rutowicza. 42. Kopermka 

204 km w S g. 41 min. Pieśni kompozytorów niemie- „Ma.zepa" MUZA (P b" . k ·17" 16. 18. 20 26. Armu Czf'rwone1 8. 
• W Brukseli odbył się Inte- · - · cltich. 13.30 Aud. dla dzieci. 15.00 IM. JARACZA (Jaracza { . . a iaruc a ';~ WOLNOSC (Przybyszew- Srebrzvń >ka 67. 

resulącv bieg na 5.000 m: 1. Dri· II koncert fOTtepiaJllowy e-moll. 27) g. 19 „Zbójcy" „WyJęci spod praw!l- skiego 16) .. C7..arodzie.i- AS Al. Kościuszki 48 
vex (Angllal 14:17,8, 2. Beres (Wę- 15.25 Koncert orkiestry Rozglosni MUZYCZllfl' (Piotrkow- ~- l8, 20, dozw. od l.at ski kapelusz". g. 16. pelni stale dyżury nocne 
gry) 14:23,4, 3. Herman (Belgia) N k t h Lódzki · PR 16 oo (L) M ska 243) g. 19.15 •• Ta- 18 18. 20 
14:29, 4. Pirie G. (Anglia) 14:35. a or ac mlodz:i:~wy:•. lG.20 z~~:~ jemnica Dedala" P0

6
7)LONIA ('Piotrkowska WLOKNIARZ (Próchni- DYŻURY SZPITALI 

• w Oslo w meczu bokser- ff rzed mikr fonem 16 ~0 Ml.ODEGO WIDZA <Mo „Na.tchnienie" f!. ka 16) „Urok szata.n.a." 
k " An 

1 
ko ał N · s • • 1cowe P 0 

• " niuszki 4a) g. 19 „że- 16. 18. 20 I?. 16. 18. 20 Położniczo - ginekolo-
s 1rn gia po· n a orwegię w zczec1n1e ~ozaika IJ?-UZ_Yc:zna. 17.0e A_udy-: glan" PRZEDWIOSNIE (Żet"Qffi WISf,A (J. Tuwima 1) gicz.ny: Od godz.8do 20: 
141i 183 bokserów-amatorów tran C]a dla dzieci. 17.30 (L) LódzJG ESTRADA SATYRYCZ- sk.iego 76) „Opowieść „Upiór na sprzedaż" g, Szoital im. M. Curie-

kl h zł Ż I d l all W d 
. h 

2026 
bm k r dziennik radiowy. 17.45 Koncert NA (Traugutta 1) ;r. a.tlantycka" g. 18. 20 16. 18, 20 Skłodows'uei. ul. Curie-

~~: 1cli w 0 JO:zJ0 z!!,~~w~ów~ze~ tach te~1~~wy.;h w Szc~ect~e ~o: r.o~kowy w ~k.orik. mando- 19.15 „La.due kwiatki" PO KOJ . (Kazimier~. 9> Skłodowskiej 15. Od go.,. 
m. In. Hallmi, Plgou. Assaga 1 zegrane zostaną międzymiastowe lmtstow. 18.20 Felieton aktualny. ..Zagubione dz1ecm- ZACHETA (Zgierska 26\ dziny 20 do 8: Szpital 
Maqnetto. zawody pomiędzv reprezentacjami ;.8.35 „Hi<Szpańska muzyka luje- * !!SL·• A...ł A. ,.. stwo" g. 1ą._ 20. „Skrzydlaty dol'O'Żkarz" im. dr H. Wolf. ul. La-

SZCZECINA I ŁODZI. wa". 19.00 Muzyka i aktualności. ..... 1-..r"Y 1 MJ'!>.JA (Kilmsk1!"go 178) g. 18. 20 giewnicka 34-36 
• W Antwerpii odbył się mecz 19.25 .. Oberża pod grzybkiem". . ?• „~ie ma..„ pokoJU !'od DWORC~WE (Dworzec Chirurgia: I KL Chi-

lekkoatletycznv Belqia - Holan· Tenisiści łódzcy wystąpią w 19 55 Muz ka tameczna 20.30 BALTYK .. (Narutowic.~ ohwkami f!. 17. 19 Kaliski) „Sławne mo- rurgiczna ul. Wigury l'J 
dia 233:184. Nie zanotowano am 'i swoim najsilniejszym składzie z Wdowa z ~fezu" _ kom~ia z 20l.,;·Up1or na. sprze-,REK<;>RP, CRz.go~;;-ka 2) rze", „Wyspa. Jonasa" Intern.a! Sznital ·im. 
jednego wyroku zasługującego na Paichlową, Dowborówną, Borow· M 

11 
owe· 2150 Aud z cykl~ daz gA. 16; 18.. 20 2 .• Mlłosc kobiety g. 17 „Jak k-l)tek łowił r:vby" dr Sterlinga. ul. Sterlin-

uwaqę. Jedynie Moens na 400 m czakiem i Andrzejczakiem .na cze. 0 .elf' J." · · . , GDYNI Ciu:w-~ nr ) 19 g. 16. 17. 18, 19. 20. 21 ga 1--3 
uzyskał niezły czas 48,4. le. Obok n1ch do Szczecu>·" wy· „~ ~orza · 22·00 Dla każd~go .Progran: .filmow dok. ROMA (Rzgowska.!}!; B1J 22. domr. od lat 7 Laryngologia: Szpital 

• Znakomity miotacz O'Brlen j eżdzaią Banasiak, Sikora, Kop· I cos miłego. 23.05 KO!I'l!CErl wie- 1 kult:.~oswiat. „P~lac •. Godziny na.dzie1 g. KINO w ZOO - Pro- im. N. Barlickiego, ul. 
rzucił dyskiem 5!,90 i k'ulą 17,SS. czyński i Miller. cziorny. nauki • dod. specJa.ln:v 18. W gram skladany KoPCińskiepo 22 

WYDAWCA: INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK". REDAGUJE KOLEGIUM.Redakcja I Adml~istracja L!?dź, ul. Piotrkowska 96, Centrala tel. 293-00. Red. nacz. - 125~64. ~3-00 wewn. 
31. z-cy red. nacz. - 112-60 I 293-00 wewn. 50 t 35. ~kT. odpow. - 204-75, 293-00 wewn. 33 i 34. !"ział ekonon:iczny - 143-80. 293-00 wewn. 54, 55 I 46. Dział miejski _ 137-47, W3-00 wewn 
52, 53, 49, 51 I 48. Dział kulturalny - 293-00 wewn. 40, 41 t 39. Redaktor „Panoramy_'' - 293-00 wewn. 41. Dział sportowy -:- 208-95, 293-00 we.wo. 38. Dział listów i interwencji _ 103-04: 
293-00 wewn. 36. Dział wojewódzki - 293-00 wewn. 44, 45 I 43. Dział korespondentow - 114-32, 293-00 wewn. W'/. RedakCJ3 nocna - 279-76. Kier. administr. - 293-00 wewn. 47. Biuro ogło-

szeń. Piotrkowska 96. tel. 111-50. 114-75, 293-00 wewn. 30 czynne 8-16, w sobotę 8-14. 
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